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Subskrypcja pożyczki narodowej
tylko do 5-go b. m.

W A R S Z A W A , 2. 10. PAT- Ter- 
.wn zamknięcia subskrypcji pożycz 
ki narodowej, ustalony pierwotnie 
i t 7 października, skraca się do 5 
października.

Do duia 7 października subskryp 
c,ię przyjmować będą jedynie kasy 
urzędów skarbowych od osób, prag 
nijtych nabyć obligacje 6-cio proc en 
towej pożyczki narodowej za należ 
m ści od i karbu, państwa, stosowa 3 
•Jy obwieszczenia ministra skarbu 
z dnia lii września (Monitor Polski 
/ 20. IX 1933 r. Nr 216).

Minister skarbu wydal dziś tuu 
; elniające rozporządzenie o wv;> ..

Mord polityczny.
W IEDEŃ, 2 10. PAT. „Der Mor 

gen" donosi, iż dnia 28 września w y­
łowiono z D unaju w pobliżu Heir.- 
bach zwłoki mężczyzny w wieku 1 
30 do 40 I. Zarządzone przez wła­
dze oględziny lekarskie stw ierdzi­
ły liczne obrażenia i rany, poeln- 
dząee niewątpliwie od torturow  >- 
nie, zmarłego. Tstnieją poszlaki, że 
zmarły pochodzi z Norymbeigi i 
padł ofiarą wyrafinowanego m or­
derstwa poli tycznego.

 .O:-----

Straszne żniwo śmierci.
TOKIO, 2. 10. PAT. W pobiera 

Kumamoto zatonął parowiec wy­
ru  ,_zkowy Na pokładzie znajdowa­
ło cię 180 osób. Udało się dotychczas 
uratować zaledwie 40 osób. K atastru 
fa została spowodowana silną falą i 
przeladowaniena statku.

Jeszcze raz
C e n l r o le w  p rz e d  .są d e m
W ARSZAW A, 2. 10. DzH p i 

raz drugi na wokandzie sądu n a j­
wyższego znalazła się sprawa U. 
Liebermana, Wincentego Witosa i 
innych byłych przewódców entro 
lewu.

Rozprawie przewodniczył p re ­
zes Rzymowski, referentem za- jest 
sędzia Wisznicki, który uprzednio 
przewodniczył pierwszej rozprawie 
w sądzie najwyższym.

Ława obrończa: w komplecie; Z 
oskarżonych przybył jedynie Mu­
stek, który zajął ipiejsce wr '.d p,u 
bliezności. . ■■ . ;

Sędzia Wisznickń-przyślą; ił do 
obszernego referatu sprawy,' Refe 
ra t jest bardzo, szczegółowyy >e wźglę 
du na treNI zarzutu, - wysuniętego 
przez obronę., Głównym argumen­
tem skargi kasacyjnej jest kwestjo 
nowanie uznanego przez sąd czynni 
ka przemocy. ,

rażeniu  6 proc., pożyczki wewnątrz 
ney tyczące się rozłożenia spłaty po 
życzki no 1.0 rat w razie żądania snb 
Hrybenta i po wpłaceniu przez ni*

go jedni*j szóstej należności tytuł łm 
L*zej raiy. Subskrybenci korzyst .- 
jfley z bp o przepisu nie będą miełi 
I rawa d.. bonifikaty.

Bestjaiski napad bandytów w Krakowie
i r z y  o s o b y  zabite, jeana c iężko  ranna

KRAKÓW. 2. 10. PAT. D /iś  
między godziną 8 a 9 rano niewykry 
ci złoczyńcy, wkroczyli do mieszka 
nia agenta handlowego Michała ?.v 
ekinda przy ul. Pańskiej t l Bandy 
ci wystrzałami rewolwerowemi za 
bili listonosza Walentego Przebindę 
Źyskinda. jego żonę oraz ciężko zra 
.v)i córkę Zyskinda.

Listonosz przybył do mieszkania 
Źyskinda celem dokonania wypia

ly 10 złotych. Sprawcy zrabowali 
torbę służbową listonoszowi z kwo 
1ą około 1>* tys zł. Ulica Pańska na 
leży właściwie do okręgu listonosza 
Martinami któremu w dniu dzisiei 
*/\ m przydzielono do pomocy łi- 
-tuiosza Przebindę.

Hariman miał przy sobie 50 tys. 
zł. i podzielił swój okręg z za mordo 
v mym listonoszem Przebinda.

P. Węgrzynowski dyrektorem  
departamentu

WARSZAWA, 2. 10. (wł-/ Do­
tychczasowy kierownik biura per 
soualnego ministerjum skarbu p- 
M arjan Węgrzynowski mianowany 
został dyrektorem departamentu 
ogólnego ministerjum skarbu. Kie 
rownietwo biura personalnego objął 
mjr. Włodzimierz Zieliński.

  :0:-----
l r 2 ę s i e n ’e ziemi w Los Ange e t

LOS ANGELES, 2. 10 ŁAT. 
Dziś o godz. 1.10 w Los Angeles dał 
się odczuć silny wstrząs podziemny 
Tysiące osób ogarniętych paniką 
wybiegły na ulice miasta. Według 
dotychczasowych danych strat w 
ludziach niema. S traty mał o jalne 
są dość duże.

 o q o —
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Nowa ofiara wampira z Praal.
Czyżby nowy upiór gnębił Czechosłow ację?

DRAGA, 2. 10. Dziś właśnie mi 
ja miesiąc od chwili, gdy na dwer 
cu w Koszycach i w Bratysławie z: a 
leziono dwie walizki z częściami no 
ću iartowanego ciała Otylji Vran- 
si-iej. Moidercy nie zdołano w/- 
kryć.

Kilkanaście dni zajęła spra w > 
ustalenia tożsamości zamordowanej 
1 otem zdawało się już, że morderca 
pozostanie niewykryty, gdy, jak tu 
donosiliśmy, policja brzecławska a- 
resztowała niejakiego Glasera, eo dc 
k ’órego o tnie je podejrzenie, że zna

UROCZYSTE WRĘCZENIE P U H A R U
zwycięskiemu lotnikowi polskiemu.

NOWY JO R K , 2. 10. PAT. Na 
terenie wystawy chicagowskiej od 
była się imp. nująca uroczystość 
wręczenia puhnru Gordon Bennetta 
zwycięzcom w zawodach kpt. Hyn- 
kowi i por. Burzyńskiemu. Uroczy 
stości tej przyglądały się tysięczne 
tłumy. Były reprezentowane wszy­

stkie stowarzyszenia polskie w Sta 
nach Zjednoczonych. Przedewszy- 
stkiem odbyła się uroczystość o cha 
rakterze wojskowym, a nast.pnie 
cywilnym. Wśród mówców należy 
wymienić burmistrza miasta Chica 
go oraz konsula generalnego j - Zby 
szewskiego.

Krwawe walki na Kubie.
Straj i wywołany przez komunistów.

HAVANA, 2. 10. PAT. Dziś ra 
no między oficerami zabarykadowa­
nymi w hotelu National, a żołnierza 
mi pilnującymi hotelu doszło do 
gwałtownej, krwawej walki.

Również i w innych częściach 
miasta doszło do rozruchów. Przy­
wódcy komunistyczni i agitatorzy

wywołali w dniu wczorajszym za­
mieszki i ogłosili strajk pr T sta­
cy jny z powodu t. zw. „krwawego 
piątku".

W czasie walki przed hotelem 
National zabitych zostało 3-i-h ofice 
rów i 5-ciu żołnierzy.

• c. mordercę i że on właśnie wy 
wiózł poćwiartowane zivloki z Pragi

W toku śledztwa stwierdzono, 
że był or. w swoim czasie podejrza­
ny o zamordowanie w Bratysławie 
I okojówk Fibiovej, jednakże z p : 
w idu braku dowodów winy, zw > 
niono go. Glaserem interesuje 
także policja wiedeńska w związtn 
/. zagadkową śmiercią jego kocic a 
ki H off ma nowej.

Za właściwego sprawcę mor i 
na Vranskiej uważany był od p :e.*v 
szych dni śledztwa tajemniczy bij;, 
dyn, w towarzystwie którego po raz 
ostatni widziana była Vranska. W 
Bratysławie aresztowano osobnika, 
którego rysopis odpowiadał owem i 
tajemniczemu blondynowi. Jedną--- 
podał on stuprocentowe alibi.

Tymczasem Praga zaalarmowa 
na została now7ą sensacją kryminał 
ną — mianowicie zniknięciem 22 
letniej służącej Anny Mrsztiko 
woj.

Wśród publiczności rozeszły ?;ę 
pogłoski, że padła ona ofiarą to r i 
i omego ibrodrtiarza który żab 1 
V r.mską. Mrsztikową, ładną bńi- 
no-kę z niebieskiemi oczyma; w id/ia 
no ostatnio z mężczyzną, który niósł
jej walizkę i 
domu-

odprowadzał ją do

Dziewczyna straciła ,• statnjo 
prace i piechotą udawała śle d> ro ­
dziny na wieś, gdyż nie mi da nawet 
pieniędzy na kolej.

»
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Z kraiu ze świata
OFIARY WYBUCHU W FABRYCE

PROCHU POD RADOMIEM.

RADOM, 2.10. Onegdaj donosiliśmy 
o wybuchu prochu w państwowej fa» 
bryce prochu w Pionkach (Zagożdżon) 
pow. kozienickiego. JNsSŚ

Wypadek ten pociągnął za sobą o- 
fiary w ludziach, których nazwiska do 
piero teraz ustalono. I tak na miejscu 
w Pionkach podczas eksplozji i ginęli 
dwaj robotnicy Stanisław Stefankie- 
wicz i Jan Radjon. Znaleziono a nich 
iylko strzępy. '*• - I • ula?,

4 rannych przewieziono do szpit 
św. Kazimierza w Radomiu, z których 
Władysław Nowakowski zmarł Ciało 
jego zabrano z powrotem do Pionek.

W szpitalu przebywają dotychczas 
Jan Kupiec i Karol Sadlik, których 
stan zdrowia nie budzi obaw i wkrótce 
opuszcza szpital św. Kazimierza. Pozo 
staje w leczeniu Stefan Stragowski, 
którego stan ze względu na eieżkie po­
ranienie głowy i ogólne, jest ciężki. 
Nie zachodni jednakże nebezpieczeó- 
stwo utraty życia.

 oOo-----
MAGICZNY LOS ZWIĄZAŁ BRATA 

Z SIOSTRĄ.
CHRZANÓW, 2.19. W pewnej miej 

scowości powiatu chrzanowskiego za­
mieszkało dwoje stosunkowo młodych 
ludzi, żyjących w konkubinacie. Przy­
byli tu z Krakowa, gdzie on był ślusa 
rzem. oua zaś służącą.

Poznali się na bruku krakowskim i 
w niedługim czasie zamieszkali współ 
aie ,a owocem ich pożycia było dwoje 
dzieci (jedno liczy obecnie 5, drugie S 
lata).

Ludnie ci, noszący jednakowe naz- 
wsko nie domyślali sie nawet, że ich po 
życie może być zbrodnią.

Aż oto niedawno, ojciec owych 2 
dzieci, aresztowany został za jakieś 
wykroczenie. Dziećmi jego, jak rów. 
uleż ich matką zajął sie Patronat nad 
więźniami.

Po. żęto nalegać na matkę, hy dzie­
ci ochrzciła, a sama wzięła ślub z ich 
ojcem. Piny badaniu metryk wyszła 
ua jaw bardzo przykra sprawa. Okaza 
lo się mianowicie, że ludzie ci *ą dzieó 
mi jednej matki, urodzonemi w szpita 
lu krakowskim, o czem oczywi.cie nic 
a‘e wiedzeli.

Wiadomość ta wywarła na nich przy 
gnębiąjące wrażenie.

KRWAWY NAPAD BANDYC KI NA 
POCIĄG WĘGLOWY

ZDUŃSKA WOLA, 2.10. Pociąg to 
warowy, idący z Karsznic do Gdyni, 
mijał nowy zakręt toru pod Osmolne- 
mi. W tern na wagony pociągu wsko 
czyła banda złodziei kolejowych, liczą 
ca około 20 osób. Na zwały toru pocze 
ly sie sypać całe masy' węgla.

Eskorta pociągu w sile kilku ludzi, 
dała sygnał do zatrzymania pocąigu 
i jednocześnie wezwała rabusiów do ©- 
puszczenia wagonów W odpowiedzi na 
policje posypał sie grad pocisków wę­
glowych.

Policja wobec tego po raz drugi we 
zwala bandę do opuszczenia wagonów, 
i tym razem posypał sie grad wągla. 
Wobec eaatakowania policji użyto bro 
ui. Padła pierwsza salwa w powietrze, 
co w dalszym ciągu nie uspokoiło 
rożnych rzezimieszków. Druga salwa 
została oddana w stronę rabusiów.

W jednym momencie napastnicy pie 
.'.chli. W chwile, z wagonu weglowe- 

o stoczyła sie na tor ciało jakiegoś me 
żczyzny. Oeżko ranny w klatkę piersio 
wą, od kuli karabinowej. Józef Da- 
mas, «ain. przy ul. Szadkowskiej w 
Zduńskiej Woli, został przewieziony 
do szpitala w Sieradzu. Przy lcuku cież 
ko rannego rabusia, czuwa policjant

W.adze wszczęły energicnne śledz­
two.

Popierajcie LOPP.

Kobiety w Rosji Sowieckiej
Mąż i żona—Towarzysze w sleepingu—Zony Komisarzów—Dom, służba i... kolejki 

•Dziecko w szkole—Bez niedzieli niedziela -Obiad o szóstej-Ś.wierć romansu—Równość
Wciąż jeszcze, gdy dochodzą 

na.-’ relacje o życiu za tak bliską od 
i ću granicą sowiecką, mamy uezu 
cie podobne do tego, jakie ogarnia­
ło nas za czasów dzieciństwa, gdy 
na wędrownym jaimarku pozwolo 
tui nam zajrzeć przez otwór w płót­
nie do namiotu, gdzie odbywały się 
rzeczy tajemnicze.

To też, z zainteresowaniem czy­
tamy każdy reportaż, oświetlający 
£veie naszych sąsiadów ze wscho­
du.

Taki niezmiernie interesujący re 
portaż tym razem tyczący się ko-, 
biety sowieckiej, zamieścił os tatr i 
m iner tygodnika paryskiego „Ma­
riannę".

Czytamy tam, między inneun, 
mi stępujące szczegóły:

*  *  *

Lenin zaprowadził w  Sowieta. li 
absolutna równość między kobieta­
mi a mężczyznami.

Kobieta sowiecka wychodząc za 
mąż, ma prawo do zachowania svvo 
go nazwiska ,a nawet do użyczenia 
go mężowi. Władza mężowska jest 
tam czem?- równie niemożliwem, jak 
posiadanie prywatnego samochód1,. 
Kobieta która z mężczyzną łą-zą 
si .sunki takie, jak żony z męże. ., 
po.iada lem samem wszelkie prawa 
żony. Niema, w obecnej chwili kra­
ju, w którym z taką surowością b y ­
ły przestrzegane obowiązki mężczv 
znv wob*c matki jego dziecka. P o ­
szukiwanie ojcostwa jest w Ro?iji 
bezlitosne dla mężczyzny.

Opowiada sobie tam historje 
pi-wnego nieśmiałego młodzieńcu, 
który poprosił sąsiadkę, by mu 
przyszyła guzik. Sąsiadka była 
pięć minut w jego pokoju i oto, nie 
szczęsny już od pięciu lat u trzy mu 
je malutkiego obywatela Z.S.SR. 

•  *  *

W Rosji Sowieckiej kobiety są 
dopuszczane do wszystkich abso­
lutnie zawodów. Są konduktorka­
mi maszynistkami, naczelnikami 
staeyj, ambasadorkami (jak Koło u 
tujcwa w Szwecji), żołnierzami, a 
nawet, olicerami sztabowymi.

W Sowietach tak dalece nie ni 
t i  się różnicy oficjalnej między 
mężczyznami a kobietami, że w 
wagonach sypialnych jest w prze­
dziale miejsce na cztery osoby, 
czterech towarzyszów bez różnicy 
płci.

«  *  *

,Cala Moskwa" kobieca złożona 
z kobiet oficjalnych, kobiet komi- 
surzów ludowych, kobiet dowó b 
eó v wojskowych, kobiet intelek­
tualistek, artystek jest ogromnie 
ciekawa.

?ony komisarzów sowieckich, 
d .skonale ubrane, posiadają każda 
swe zajęcie zawodowe, a prócz 
trę o, każda z nich ma obowiąz d-i
poświęcenia jednej, przynajmniej 
godziny dziennie na prace spolee: 
ną, to jesi przeważnie na udziebi 
nie lekcyj robotnikom w klubach 
fabrycznych.

*  *  *

A więc, żona komisarza sp nw  
•.agranieżnych Litwinowa, wykła­
da literaturę angioiską i język ain 
gielski na uniwersytecie w M o­
skwie, żona komisarza o św ia r y , 
Bobnowa zajmuje się organizowi- 
ni cm wystaw, a inne kmisarzowe 
pracują w wytwórniach filmo­
wych, kierują ochronkami. urzą- 
d >?ją imprezy artystyczne i t. p

Te same panie w ieczorem uka­
zują się w balowych tualetach na 
oficjalnych prz '-'••'•mli dyplom  
heznych.

#  #  *

Jakże wygląda domowe żyue 
tych kobiet, stojących u szczytów 
hrwarzystwa moskiewskiego?

Mieszkają przeważ pin w ol­

brzymich nowoczesnych domach 
spółdzielczych, w maleńkich, naj 
wyżej li zypokojowych mieszkan­
kach, urządzonych modemistycz 
nie. Służba mieszka na szóstarr 
piętrze domu w specjalnych poko­
jach. Służba ta jest przedewszy- 
slkiem poto, by w czasie, gdy pa­
ni domu jest w swem zajęciu, staln 
w kolejce przed kooperatywą spo- 
ż i weizą i dostawała produkty na 
kartki. To, czego się nie dostaje 
na kartki, trzeba kupować na wol­
nym targu, ale za cenę popros tu 
horendalną, przynajmniej dziesię­
ciokrotnie większą od normalnej 
(kurczę za 45 rubli).

Dzieci, o ile je posiada („posia­
ła;' dziecko, o którem się nie m v  
i .vio, tonajwiększe poniżenie cie­
li.- i io dla kobiety"), chodzą od siód 
mego roku życia do szkoły w 
dzielnie}, jednej z owych 34? 
szkół, które otworzył komisarz o 
światy Bubnow. Wszystkie dzieci 
chodzą do szkół jednakowych bt-z 
względu nato, jakiego są pocho­
dzenia. Nierzadko zdarza się, że 
dziecko komisarza, po ukończenia 
takiej powszechnej szkoły, idzie na 
prostego /obornika do fabryki.

Największy, i kłopotem dla go­
spodyni sowieckiej jest dzień w y­
poczynku. Jak wkahnno, w Sowie­
tach niema niedziel'• ś w y  tu je się 
każdy szósty dzień W ypadają 
więc, owe odpoczynki (i 12, 18, 24 
i 30 każdego miesiąca. W owe dni 
nie można nic kupić, służąca nie

pracuje, słowem życie zatrzymuję 
się, ńiozem podczas angielskiej me 
dzieli.

■ # - - " #  •  -i-i

Obiad jada się w większości mtit 
skiewskich domów o szóstej. Jesi 
to pora, kiedy rodzina zbiera się 
razem. Rozmawiają, czytają gazo* 
ty, coprawda wyłącznie rosyjskie, 
bu Sowiety me wpuszczają do urn 
Vie gazet zagranicznych, by nie 
mącić głów sowieckich obrazami 
życia gdzieindziej.

Wieczory spędza kobieta sowiiv 
ek<- przeważnie w domu, o ile nie 
idzie do teatru W Sowietach prze* 
trwał jeszcze dawny rosyjski zwy< 
czaj siedzenia do późna w noa 
przy dyskusjach i pogawędkach! 
• .bok wciąż podsycanego samowa-i 
la  z herbatą. Takie pogawędki do* 
n.vwe ciągną się niekiedy do 3-ej 
nad ranem.

•  *  *

A flirty, randki, tajne romansu?, 
Tych niema wcale. System sowie* 
cki, który pozwolił na olbrzymi ł  
swobody małżeńskie, zabił nieja* 
ko tajemna miłość. Skończyły s ‘t  
romanse. Mężczyźni nie mają cza* 
su na tego rodzaju „głupstwa". ICo 
biety zresztą, również nie mają 
na to czasu.

Pzy kobiety rosyjskie są szczę 
ślw e? Któż to potrafi powiedzieć? 
Rewolucja zrównała je z mężczy­
znami. Niema już słabszych i sil 
niejszych. Każdy jednakowo^ z i ft* 
daakowemi szansami musi się tro 
szczyć o samego siebie.

Zaprzeczenie pogłoskom
o rokowaniach między Watykanem 

a Sowietami.
RZYM, 2.10. Rozpowszechnianie przez 

prasą międzynarodową pogłoski o rze 
komem zawarciu „modus vivendl ‘ mię 
dzy Watykanem i Rosją sowiecką do­
tąd, oczywiście będą pozbawione wszel 
kich podstaw, dopóki rząd sowiecki 
nie zaakceptuje postulatów, które w 
1929 roku sformułowane zostały w Ge 
newie w imieniu Stolicy Apostolskiej 
przez arcybiskupa Pi war do w rozmo­
wach z byłym ministrem spraw zagra

nicznyeh Czicaerinem„ a które dotyczą 
istotnego przyznana prawa wolności 
sumienia I kultu religijnego wszyst­
kim obywatelom Rosji.

Równocześnie oficjalne kola sowieą 
kie ogłosiły oświadeecnie, że wiado. 
mość o nawiązaniu stosunków dyplo­
matycznych miedzy Moskwą i Watyka 
nem za pośrednictwem rządu włoskie­
go, nie odpowiada rzeczywistości.

Katastrofa awionetki śląskiej
pod Krakowem.

KRAKÓW, 2.10. W dniu wczoraj­
szym uległa, rozbiciu pod Krakowem, 
lecąca na meeting lotniczy we Lwowie 
awionetka aeroklubu śląskiego PZL. 5.

Samolot, znalazłszy sie w okolicach 
Wieliczki w gęstej mgle, musiał lądo­
wać, przyczem wskutek niekorzystne­
go terenu awionetka przy lądowaniu 
uległa izupełnemu rozbiciu.

/.aloge awionetki stanowili: pil®1
sportowy Sopora z aeroklubu śląs­

kiego, oraz sierż. z 2 pułku lotniczego 
Serafin, przydzielony do aeroklubu ślą 
skiego w charakterze instruktora. O- 
bydwaj lotnicy ulegli potłuczeniom, a 
sierż. S e r a f in  ma złamaną nogą

Katastrofa nastąpiła we wsi Sulko 
wa w pow. Wolickim. Zaalarmowane na 
tychmiast pogotowie ratunkowe pul 
ku lotniczego, które udało sie na miej 
see katastrofy i przywiozło rannych 
lotników do szpitala okr. w Krakowie.

Tanie ceny i... mężczyźni
Zachwyty amerykanki nad Warszawą.
W dzionniku amerykanskm „T i-j 

Boston Post" ukazał się bardzo życz 
li-wy dla Polski artykuł, opisujący 
szczególne wrażenia z Warszawy.

Autorka zachęca turystów ame­
rykańskich do odwiedzania Polski, 
której stolica — jak pisze — stauo 
<vi centrum elegancji, czaru, wyg-* 
dy, zbytku i radości życia. W prze 
ciYÓeństwie do Paryża, najdroższe­
go obecnie z miast Europy, w War 
sza wie kupić można „wszelkie roz 
kosze" za cenę chyba najniższą r.j 
śniecie.

Autorka uważa za niezwykły 
fakt, że koszt wykwintnego utrzyma 
nią w Warszawę wynosi tylko 3 do 
lary dziennie.

Warszawa przedstawia równ*. A 
wymarzony raj dla kobiet, zwłaszcza 
amerykańskich, gdyż znajduje się 
tu stosunkowo więcej mężczyzn, niż 
w ,nnych miastach europejskich t i  
mężczyźni tutejsi, to przystojni, e- 
hvrancey ludzie, przyćmiewają-y
swym wyglądem ogół polskich kc- 
biet, chociaż te, jak przyznaje au­
torka, słyną oddawna z piękności.
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Wielka magistrala wodna
Zagłębi« Dąbrowskie -  Śląsk -  Bałtyk

kosztem 100 milionów złotych.
Minister junt komunikacji w pa 

łCiimiie. u ' i naczelną dyrekcją fur. 
thiszu p^acy przygotowuje się do

:-lizacji zakrojonego na szeroką 
ckńlę dz eia.

Codzi tu o powiązanie naszyć f. 
południowo - zachodnich okręgrw  
ji.t/eniystrtwycb* Śląska, Zagłębia i 
okręgu włókienniczego w Biels'.'i 
dregą wodną / portami eksportowe 
mi i centralnemi województwami 
rynku wewnętrznego.

Z gospodarczego punktu wid/e- 
• \ a projekt ten posiada wielką do- 
j  s-isłość dla górnictwa, hutnictwa, 
pizemysłu tkackiego, a niewątpliwie 
Jakże i cha rolnictwa. Transport 
wodny, lako tańszy od lądowego, 
przyw róci węglowi zdolność konku 
leneyjną na rynkach zagranicznych 
i zmniejszy jego cenę na rynku we*v 
ręfrznyn wzdłuż całego szlaku wod 
nego. W płynie to bardzo poważęie 
na wzro-l spożycia węgla przez o- 
k.ęgi rolnicze i mniejsze miasta, w 
których dotychczas drzewo i torf 
i a tańsz. od węgla. Hutnictwo i prze 
i. ysl włókienniczy będzie mógł spn» 
v adzać swoje surowce: rudę i b i  
wełnę również drogą wodną.

fym  wewnętrznym szlakiem wo l 
in m będzie Wisła i jej górne do./.e 
cza na Śląsku Cieszyńskm, oraz w 
zagłębiach węglowych. Dorzecza te 
trzeba pogłębić i zaopatrzyć w wiek 
s/.v zapa<- wody, wyposażyć w por 
ty, Wisłę zaś na całej długości v -  

t ydawnić prze/ uregulowanie korv 
*a i brzegów.

Wykonanie tego planu ma się 
odbywać etapami wr ciągu 10 lat. 
1‘ierwszy etap dotyczy uspławnie 
nia W isły od jej górnego biegu do 
wody dla Przemszy i Brynicy na 
śiąsku i portu w Modrzejowie. D ni 
gi etap robót — to regulacja W isły 
na odcinku od Zawichostu do War 
S/awy, a głównie od Dęblina do 
Warszawy i trzeci, ostatni, naj- 
,;»n:'ej kosztowny, dotyezy dolnego 
biegu.

Kosztorys wszystkich tych ro 
1* ;t zamyka sio w7 granicach 100 mi! 
Jonów złotych ,

W yłożenie lak znacznej sumy je 
1'norazowo byłoby rzeczą dość trud 
i:ą. W danym jednak wypadku trn i 
nośc tycii nie będzie, gdyż pracę

r v o s i n ;

USUWA NAJUPORCZYWSZY

BOL GŁOWY

s

GRYPĘ, P R Z E Z I Ę B I E N I A

b Ó l e i a r t r e t y c z n e ,

S T A W O W E ,  K O S T N E  i T.P.
- . - - • •> i  * ? V  '

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
TABLETEK.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z . i t O G t i I K ! i r

n  złożone są na okres dziesięeiolet- Budowa tej drogi będzie p row . 
ni i fundusz pracy jest przygotow;. d/ona na zasadach robót public/, 
uy na finansowanie całego planu w nych i zatrudni poważny zastęp bez 
granicach 10 mil jonów7 rocznie. robotnych.

I TANI  P A Ź D Z I E R N I K
|  w R .s  a u r a c j i  „SAVOY" w SosnowcuX ul. 3-go M aja 8, teł, 9-01.

—  c e n n i k ;

t
X

Sm aczne ob iad y z trzech dań zł. 1.20 ii W ódka c ty sta  od 25 gr.
Porcyjki z m aszyn y  od 50 Piwa dobrze Konserwowane od 35 gr.
K anapki p ikantne od 25 II Ceny porcyj a  la c a r t e — obniżono
C eny p o w y ższe  ob ow iązu ją  w  lokalu  barow ym  od god zin y  8 rano j

do zam knięcia  lokalu. ^
Na sali w  czasie  k on certu i w ystęp ów  artystycznych  od godziny  20 

" cenniki specjalne. —.TT*.,.,   -

Święto narodowe Bułgarji.
3 października rb. B ułgarja obcho­

dzi podwójne święto narodowe: 25-lecie 
ogłoszenia niepodległości oraz 15 roez 
nicę wstąpienia na tron cara Borysa 
III. Tegoroczny obchód będzie w yjąt­
kowo uroczysty.

Borys (Klemens, Robert, Marja, 
Pius, Ludwik, Stanisław, Ksawery) u- 
rodził się w Sofji, 30 stycznia 1834 roku 
jako najstarszy syn księcia, w następ 
stwłe króla, Ferdynanda, i ks. M arji 
Ludwiki (Bourbon — Parma). Ojciec 
Borysa zapoczątkował w B ułgarji pa 
nowanie dynastji Sasko — Koburskiej 
i Gotajskiej i był pierwszym władcą 
proklamowanego w roku 190S króle, 
stwa Bułgarji. K ról Ferdynand był 
jeszcze katolikiem, syn zaś jego, Bo 
rys, zgodnie z konstytucją bnrgarską.

został oehrzomny w prawosławnej ka­
tedrze sofijskiej. A kt chrztu miał też 
na celu pozyskanie sym patji praw osła 
wnej Rosji.

Książę Borys wształcił się w akade 
mji wojskowej w Sofji i już w r. 1912, 
jako 18-letni oficer w szarży m a'ora, 
brał udział w wojnie przeciwko Tur­
cji. Podczas wojny światowej pełnił 
służbę w sztabie bułgarskim. Kiedy, 
w wyniku przegranej wojny »ar Fer 
dynand abdykował, na tron bułgar­
ski wstąpił jego najstarszy syn Borys, 
jako król Borys III. W rokn 3939 Bo­
rys III  poślubił księżniczkę Qiovannę 
Sabaudzką, córkę króla W iktora Ema 
nueła III. Król Borys jest bardzo lu 
biany i popularny w kraju, jako wlad 
ca o demokratycznych obyczajach.

19 k ilom etrów  nad ziem ią
Jak uczeni sowieccy zdobyli rekord w yso­

kości na balonie
W czorajsze depesze popołudnio­

we doniosły że wielki sowiecki 
s ira to s ta f  o pojemności 25.000 m ir 
sz -ściennych Avystartowal do s tr  i- 
Ois.fery, bijąc dotychczasowe rekor­
dy wysokości, a tem samem os:ą 
gając  wyżyny w których człowiek 
: :'ajduje*sę poraź pierw szy od cza 
sów swego istnienia. Dzieje budowv 
sowieckiego s tra to s ta tu  d a tu ją  s;ę 
od kilku lat. Po słynnym  locie pr</- 
Piccarcha uczeni, p racu jący  w labo 
ra to rjaeh  t. zw. ,W ojskow o - Napo 
w ietrznej A kadem ji im. Żukowsk e 
go“ w Leningradzie dokładne p r/a  
s.'udjow ali w ynik  lotów belgijskie­
go uezórego i postanowili

dokonać prób sowieckiego lotu.
P race  w kierunku u rzeczy w st-  

i .'en ia  lotu były podjęte w dwu km 
runkach: podjęcie prób zbudowan a 
\.łasnem  siłam i zarów no balonu, 
jak  i najbardziej skomplikowanej 
części całego ap ara tu  — kabiny her 
nu tycznej. Po  ogłoszeniu w ś r  d 
uczonych „ściśle tajnego" konkur­
su w kilka tygodni przed ju ry  /c  
s 'a iy  przedstaw ione szkice i r y m  
l.i kilku naukowców. Z pośród 
przedstaw ionych prac wyróżnio <•* 
ze-lały  szkice s tuden ta  G o lszer. 
ldóry  wespół z m ajstrem  fabryki 
maszyn precyzyjnych Babininyu. 
opracował szczegółowy projekt. M*- 
do], zbudowany przez obu dwu zr. 
stal w ypróbowany w insty tucie  ae­
rodynamicznym „Ossoawiaobim 
w Leningradzie. W yniki badań wy 
padły  pom yślnie wobec czego pr/ y 
stąpiono niezwłocznie do budowv 
s tra tosta tu  ..O sonw iachim  - 1“ 
o pojemności 1O.05M) mtr. sześcien 

nvci.

Jak o  zasadę zastosowano tu  w y­
łączną budowę własnem i siłami i ? 
m aterjałów  krajowych.

D rugi sta to sta t, budowany w 
M oskwie o pojemności 25.000 mtr. 
sześć, budowało kilku fachowców 
z m aterja łów  zarówno krajow y h 
oraz sprow adzanych z zagranicy. 
P rzew ażną część precyzyjnych a 
para tów  i narzędzi sprowadzono w 
r. tb. z zagranicy.

J e d y n e  powłoka balonu tego 
s tra to s ta tu  została w ykonana w la 
brykach tekstylnych pod Moskwą 
z nark-oszych i najm ocniejszych 
gatunków
jd w a b iu  impregnowanego gumu

Całą tą niezwykle ważną p ra  y  
k i “i owal uczestnik lotu inż. God 
now, a którem u pom agały inżynie­
rowie - kobiety — K uzina, L ew iti 
na, Polakow7a i Błagonadiożyna

W yki ran ie  zarówno kabiny sta 
'owej nie posiadającej zupełnie 
sw, ów oraz powłoki posiada jeden 
ciekawy szczegół; na podstaw ie ba 
dań prof. P iccard 'a  cały stra to sta t 
je -i pom alowany w ten sposób, że 
t ogrzew aniam i słońca zostanie rni­
welowane prze/
promieniowanie strony cioniowec

Sfery  naukow7e oraz sowieci- e 
czvnniki rządowe, które specjalnie 
! roskliwie opiekowały się tą n iezvy  
kle ważną dla nauki im prezą, ocz i 
ku ją  bardzo ciekawych wyników 
W  locie na stra tostacie  ;.S .S .S .P .‘‘ 
1 iorą udział prof. P rokopjew  irż  
Godnow craz lotnik B irnbaum , sta 
le u irzym ujący  kon tak t z ziemią za- 
pomoeą stacji radjow ej.

Rozmaitości.
NADAWANIE OBRAZÓW FILMO­

WYCH DROGĄ TELEW IZJ..

Słynny londyński „Cristal • P ila .  
ee“, wielki pnach  ee szkła, który był 
Jednym z cudów wystawy mtędzynaro 
dowej, zamieniony został ostatnio w 
ośrodek nanki. Na wieży budynku za­
instalowany ma być pierwszy „proże- 
k tor kinematograficzny be? drutu* 
który nadawać będzie obrazy filmowe. 
F ilm y te odbierane być m ają r.a apa­
ra ty  domowe we wszystkich krajach, 
tak, jak dziś odbierane są audycje ra- 
djowe. Na czele prae prcygotowaw 
ezych z dziedziny telewizji stoi prof. 
Baird, który czyni szereg doświad 
czeń na falach krótkich. Za kilka tygo 
dni podjęta będzie próba pierwszego 
seansu „kina bez drutu**. Prof. Baird 
zamienia nadawać z wieży „Crystal— 
Palace** zarówno filmy nieme, jak i 
dźwiękowe.

 -o()<>------
JEDYNA ŚWIĄTYNIA BUDDY W 

EUROPIE.

W Belgradzie znajduje się jedynn 
w- Europie świętynia Buddy, założona 
tam  i utrzymywana przez holonję 
Kalmuków. Świątynia, niewielka w 
wymiarach, mieści się wśród kolonji 
kałmuchiej. Obsługują ją  trzej wyżsi 
kapłani buddyjscy, którzy odprawiają 
modły częściowo w języku kałuiuckim. 
częściowo w tybetańskim.

Ołtarz Buddy z dwoma jego posąg a 
mi mieści się w głębi świątyni. Ołtarz 
z zasłoną z m aterjl w trzech kolorach 
żółtym, czerwonym i niebieskim, posia 
da wystawkę niższą, na której stoją ma 
łe miseczki, kieliszki różnej wielkości 
c ofiarami wiernych. Ofiary te składa 
ją  się,stosownie do zamożności ofiaro 
dawców, z kilku ziarnek zboża, z wody 
zaprawionej szafranem, z kawałka 
chleba, ze skrzydełka kury pie -onej. r 
pieczeni czy czegoś innego.

W dniu święta Buddy — Mauira ó  
rządek uroczysty trw a dwie godziny: 
kapłani odmawiają modły buddyjskie 
przesuwając w palcach długi sznur -  
różaniec ee 108 perełek. Obrządkom w 
Belgradzie brak tylko zwykłej muzyki 
świątyń buddyjskich w Tybecie, kiórą 
tworzą długie trąby  drewniane oraz 
d> wonki różnej skali 1 wielkości. Na u 
trzym anie świątyni w Belgradzie skła 
dają się różne drobne kolonje K itm u- 
ków rozsiane w południowo — wsehod 
niej Europie, a powstałe po exodusie 
wojsk i emigrantów rosyjskich z Kry 
mu, Syberji, Murmanu.

 :0:----
DZIESIĘCIOLECIE SZWEDZKIEG« > 

INSTYTUTU DROGOWEGO.

W roku bieżącym przypada 1 '- ta  ro 
cznica Nałożenia w-wedzkiego In-ty tutu  
Drogowego. Zadaniem tej instytucji 
jest czynienie doświadczeń naukowych 
w dziedzinie budowy i konstrukcji 
dróg, oraz utrzymywanie ruchu na 
tych drogach. Instytut, który należy o. 
becnie do państwa, eałożony /ostał 
przez Automobil klub Szwedzki.

Prace Insty tutu  pozwoliły na poczy 
nienie oszczędności, sięgających miljo 
ny koron w zakresie utrzym ywania i 
budowy dróg. Pomiędzy speejalnemi 
kwestjami, wehodzącemi w zakres 
prac Instytutu, enajduje się sprawa 
roztopów wiosennych, oraz t ebnika 
pokrywania szos, która dzięki =peeyfi 
cznym własnościom klim atu przedsta­
wia w Szwecji znaczne trudn. i wyma­
ga wielkich nakładów pieniężnych.

U H O n B  
Matki!

Żądajcie w ap te­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„ P u d e r  D?id?i”
(z Kogutkiem)

utrzym ującej cią 
lo dziecka w zdro 

wiu i czystości.
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II DZIKIE -- S Z Y B Y
Z za  kulis g o sp o d a rk i  węglowej.

II K R O N I K A
KALENDARZYK

Dzikie szyby, prowizoryczne k-i 
r i,n ie  węgla bezrobotnych, docze 
kały się rozgłosu na całą Polskę 
k':ema tygodnia, by opinja publicz- 
l a  nie została zaalarmowana jakąś 
więcej lub mniej tragiczną wiado­
mością zbieda - szybów Śląska czy 
Zagłębia.

To zwały obsuwającej się ziemi 
i węgla zasypują pracujących na 
dnie, niezabezpieczonych bezrobot 
tiych, to urwie się lina, po której 
spuszczaj a się codzień w dół od- 
KTywczy szybu, to administracja 
kopalni podejmuje krucjatę w obro­
nie swych podziemnych skarbów, 
i ,  wreszcie potężna konwencja w 
dredzie administracyjnej stara . 'O 
o usunięcie z rynku konkurencyj 
nogo węgla bezrobotnych. Innym ra 
l-.em bezrobotni w obronie swych 
warsztatów pracy urządzają gło- 
d.'wki, odmawiając wyjścia na p> 
w erzchnię
'/. cremnycii nieprzewietrzanych, wd 

gotnych podziemi.
Obecne, na jesieni, na bieda - 

s . : ach je«t najbardziej ożywio* y 
sezon.
• Bezrobotnym, którzy nie mogą 

już uzyskać am zasiłków, ani pracy, 
którym jesienny chłód i głód zagią 
da w oczy, nie pozostaje nic inne­
go, jak iść na bieda - szyby. Jest to 
prawne .edyny ratunek i jedyna 
okazja zarobku: zapotrzebowanie
na węgiel gwałtownie się wzmaga,
0 odbiorcę jest łatwo. Nie trzeba go 
szokać, nie trzeba stawać na rynku 
z wózkiem, chłopskie furmanki sam ̂  
p-ójadą pod odkrywkę i pod osło-
1 ą nocy wywiozą z pól węglowych

każdą ilość węgla.
W powiatach, okalających zaglę 

big węglowe, ludność włościańska 
I zeszła całkowicie na opał węgl 
wy Węgiel, dzięki bieda - szybom 
stał się tańszy od drzewa i od w ę­
gla konwencyjnego. Chłopom z ol­
kuskiego, z miechowskiego, z kie­
lecczyzn', opłaca się jechać po lód 
po 70 kilometrów w stronę Śląska i 
h b Zagłębia z produktami wiej- 
sł.:emi, powrotna bowiem droga hę 
dz e się opłacała: za 10—12 złotych 
chłopina zaopatrzy się na całą zimę 
w opał. Pół tonny węgla z bieda 
szybów kosztuje 10 złotych, centnar 
(100 klg.j — 2 dote itd.
Popularność węgla wśród włościan 

stale rośnie.
K artel węglowy przez stosowa 

nie wysokich,sztywnych cen,zabija 
konsumuję węgla. Ludność miaste­
czek wraea bowiem do drzewa, cu­
krownie, gorzelnie itp. fabryki za­
stępują węgiel torfem. Zaś bieda - 
S5-'Tby — o ironjo — zdobywają wą- 
gl iwi nowych odbiorców tam, gdzie 
go dotąd wcale nie używano.

Gdy jesień przychodzi do Zaglę 
bia ciągną tysiące wozów chłopskich 
osmolonych pyłem węglowym. W; 
ciągu nocy wyjadą obładowane wę- 
g'em, wywożąc z bieda szybów 

cały pociąg węgla.
Bieda - szybów namnożyło się w 

Zagłębiu Dąbrowskiem i na Śląsku 
bez liku. Bezrobotnym, którym się 
udało utrzymać swoje „kopalnie" 
w tajemnicy mogą zarobić w ciągi: 
dwu miesięcy po 600 — 700 zł. na 
„udziałowca". Jest to już prawdzi­
wy majątek, z którym górnik da 
si l  ie radę bodaj przez całą zimę.

Władze lokalne, w szczególności 
policja, doskonale wiedzą o istnienia 
łych szybów i dopóki można, dopó 
ki pozwalają warunki bezpieczeń­
stwa, pahzą na ich działalność pr oz 
palce. Jest to bowiem jedyny ro 
dzaj samopomocy bezrobotnych gót 
ników, samopomocy, która okolicz­
nej ludności włościańskiej przynosi 
poważną ulgę, krzywdy zaś nikon.u 
łże wyrządzą. Podziemne skarby 
nasze są tak bogate, że prymityw­
nie urządzone, pracujące tuż pod po 
wierzchnią bieda - szyby,

nie są w stanie ich uszczuplić.

A jednak bieda - szyby nie mają 
.'pekojnej egzystencji. Zarządy 
kopalni konwencja tępi je i zwal­
cza wszystkiemi sposobami.

Przeciw pracującym pod zienrą 
bezrobotnym organzuje się istne 
k rucja ty  głodzi się ich, nie dope- 
sz-.ając rodzin z pożywieniem, 
konfiskuje wydobyty węgiel, zasv. 
ppje wykopane gołemi rękami ot­
wory, odbiera się narzędzia itp.

A jaki jest powód tego? Kon- 
w-.i.cja właścicieli kopalń nie ch.*,e 
konkurencji. Węgiel z bieda - szy­
bów jest dwa razy tańszy od w-£- 
gla konwencyjnego. Ten kosztuje 
Ićf 20, 22, a tamten 36, 40, 44 zb
tvch za ionnę. Zdarzają się w y

padki, że wchodząc w skład kon­
wencji kopalne, zakupują same z 
bn da szybów węgiel i sprzedają gc* 
po cenach dwukrotnie 

wyższych jako węgiel własny. 
Węgiel z bieda - szybów psuju 

h.pałniom cenę i pozbawia pew- 
ftych odbiorców. Kopalnie miejsci 
" y  rynek prawie całkowicie utra-ó 
ły na rzecz bieda - szybów

O bieda - szybach słyszy się już 
od dwóch lat. I  mimo prowadzo­
ny ch z niemi wojen, słyszeć będzie 
jry  jeszcze długo, conajmniej dc- 
pófy, dopóki cena węgla na rynku 
wewnętrznym będzie tak wygóro 
wana, jak obecnie.

Żadne represje nie pomogą.

I
POŻYCZKA NARODOWA 
WŁASNEMI  SI ŁAMI

Zniesienie inspektoratów szkolnych
w Zawierciu i Olkuszu.
O b w o d o w e  in sp ek to ra ty  szk o ln e .

Jak  to już donosiliśmy, na tero 
uiene kuratorjum krakowskiego 
za esiono cały szereg powiatowych 
inspektoratów szkolnych, a utworze 
no 17 obwodów, po dwa, lub tre, 
powiaty razem. Powstał urząd obwo­
dowych inspektoratów.

W Sosnowcu obwodowym inspek 
torem został p. Luchowiec. Zastęp­
ca inspektora p. Frysztak przecho 
dzi na stanowisko obwodowego in ­
spektora do Wadowic. Inspektorki 
w Zawierciu został zwinięty i biu­
ro przeniesione do Sosnowca, b. in­
spektor Kucharczyk w Zawierciu 
przeszedł na emeryturę, po 35 la 
tach służby państwowej.

Olkusz przydzielono do obwodu 
miechowskego, gdzie będzie siedzi­
ba obwodowego inspektora.

Stosownie do tych zmian zmio-

w Czeladzi.
W niedzielę odbyło się uroocvste o- 

twarote uniwersytetu powszechnego 
dla młodzieży pozaszkolnie w Czeladzi.

Na uroczystość tę przybyła wyciecz­
ka 40 nauczycieli z instytutu wiaty 
pozaszkolnej. Kierownictwo spoczywa 
w ręku p. Jana Zygmunta. Instytucja 
ta działa na terenie miasta Czeladzi 
już czwarty rok i cieszy się poważnym 
dorobkiem.

Na uroczyste otwarcie złożyły się 
produkeje chóralne nowego zespołu 
pod batutą p. Pęoika, przemówienia: 
komisarza miasta Czeladzi, p. Piwowa 
ra, ezonka wydziału powiatowego, p. 
Wolfa, dyr. Mazura. prezesa rady

Paździer.

3
W torek

niune zostały dotychczasowe korni 
sje egzaminacyjne dla nauczycieli 
szkół powszechnych, a kurator c 
kręgu krakowskiego zamianowd 
nowe komisje egzaminacyjne.

W Kielcach i na powiat kielecki 
orezesem komisji został dyr. No­
wak, w Częstochowie i na pow.at 
częstochowski — dyr. Matuszlcu 
wicz, w O. trowcu — p. Burdzina, 
w Jędrzejowie — dyr. Kórenschef1. 
11 a dom — dyr. Rogosz, Końskie - 
M. Majówka, w Sosnowcu dla po­
wiatu będzińskiego, zawieckiego, o- 
kuskiego i miechowskiego dyr. Ma­
zur.

Podania nauczycieli, zgłaszają­
cych się do egzaminu w terminie 
jes;ennym należy kierować już dc 
nowomianowanych prezesów.

Dz ś: Kandyda 
Ju tro : F ranciszka  St.raf.
W schód słońca: 5.4t>
Zachód słońca: 17.19

RAD JO
WARSZAWA.

Wtorek, 3 października.
.7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyki.

7.20. P łyty. 7.30. D. c. muzyki. 7.5::. 
Chwilka gospod. domowego. 7.55. P ro . 
gram na dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. P łyty . 12.25. Codz. Przcgh P raw  
Polsk. 11.40. Wad. o eksporcie polskim. 
11.45. Kom. Min. Op. Społ. 11.50. i Wad. 
bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Płyty.
12.30. Dz. połudn 12.35. Płyty. 15.40. Mu 
zyka tan. 15.30. Kom. gospod. 15.40. Mu 
zyka tan. 16.25. Skrzynka PKO. 16.40. 
Skrzynka poczt. 1655. Recital toftep.
17.30. P łyty. 17.50. Listowne nauczanie 
rolnictwa 18.00. Odczyt. 1820 Muzyka 
lekka. 19.05. Rozmaitości. 19.-1 Felj - 
ton aktualny. 19.40. Program  aa Jz. na 
stępny. 19.45. Dz. wiecz. 20.00. Kwadrans 
lit. 20.15. Płyty. 20.30. Tr. z Bukaresztu 
Koncert europejski. 22.40. K->m. sport. 
22.50. Muzyka tan. 23.00. Kom. me to er. 
i kom. polic. 23.05. -Muzyka tan.
Środa,, 4 paźdizernika.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Glinumtyka.
7.20. Płyty. 7.30. Dz. poranny. 7 35- Pły 
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego. 
7.55. Program  na dz. bież. 117-8- Sygnał 
czasu. 12.05. Płyty. 12.30. Dz. popoludn. 
12.35. Płyty. 15.30. Kom. gospod. 15.40. 
P łyty. 16.10. Słuch, dla dzeci starszych. 
16.40. Kącik językowy. 16.55. Reportaż 
muz. z W ilna. 17.50. Skrzynka poczt.
18.20. Piosenki nastrojowe. 19 05. Roz 
maitości. 19.25. Feljeton lit. 19.40. Pro 
gram  na dz. nast. 19.45. Dz. wccz. 20.00. 
Koncert kameralny. 21.00. F.iukacja 
kupca. 21.15. Koncert solistów. 2-90. 
Kom, sport. 22.10. Muzyka tan.  ̂2->.0 . 
Kom. metero. i kom. polic. 2.i05. Mu 
zyka tan.

KATOWICE.
Wtorek 3 października.

7.00. A ud. poranna. 11.50. Program  nu 
na dz. bież. 11.30. Codz, przcgl. P rasy 
Polsk. 11.40. Płyty. 11.45. Kom. Min. O. 
Spoi. 11.50. Płyty. 11.58. Sygnał e^usii 
12.05. Płyty. 12.30. Dz. popoldn. 12.40. 
Płyty. 12.55. Kom. gospod. 15.30. Tr. z 
Warsz. 16.40. Aud. dla dzieci. 16.55. Tr. 
z Warsz. 17.50. Płyty. 18.00. Tr. z W ar­
szawy. 19.00. Toruń — miasto średnio 
wieczne. 19.15. Rozmaitości. 19.25. Fel je 
ton z Warsz. 19.40. Proogram na dz. 
nast. 19.45. Dz. wiecz. z Warsz. 19.55. 
Kom. sport. 20.00. Kwadrane lit. 29.15 
Płyty. 20.30. Tr. z Bukaresztu. 22.40. 
Tr. z Warszawy.

Otwarcia uniwersytetu powszechnego
szkoluej powiatowej ,orac przemówię, 
nla słuchaczy pp.: Noconia, Radosza 1 
p. Szkoenej, której porywającą prze­
mowę długo oklaskiwano.

W uroczystości wzięli udział człon­
kowie rady priybooiuej, rod/i &■< słu­
chaczy, a ce strony sejmiku sekretarz 
Narbutt, który otacza uniwersytet 
szczególniejszą pieczą. Starosta Rosa 
nadesłał swoje serdeczne życzenia.

Wydaje się, że po tej udatnej, czte 
roletniej próbie, możnaby w powiecie 
będzińskim ealożyć drugą taką insty­
tucję np. w Strzemieszycach Wielkich, 
które mają wielką ilość młodzieży do 
rastająeej.

Onegdaj o godz. 1-ej w nocy, 
na podwórze plebanji w Kalinie — 
Wielkiej, pow. miechowskiego, wtar 
grnło 4 bandytów uzbrojonych w 
krótkie karabny.

Bandyci steroryzowawszy stróża 
nocnego Franciszka Głośnego, za­
brali mu latarkę elektryczną i zapal 
mozkę, poczem zmusili go do poi •- 
żenią się na ziemi.

Następnie przy Głośnym stan/d 
jeden bandyta., zaś trzej pozostał, 
norzęli dobi jać s;ę do mieszkał in

(o)

Z K i e l c .
(k) Krwawe wesele w Racławicach.

W czasie zabawy weselnej w RaMawi 
each, pow. miechowskiego P io tr 
Brzeszcz i Ju ljan  K ieljan na tle pora 
chunków osobistych dali 3 strzały rc- 

>1 worowe do Antoniego Nowaka, kló 
re na szczęście chybiły.

Rozwścieczony Brzeszcz widząc że 
k u l’ chybiły doby! bagnetu i usiło­
wał nim przebić Nowaka, który zliegł 
pi-z z okno, otrzymując lekką rai.ę w 
nogę.

Brzeszcza i K ieljana policja areszto 
wała i osadziła w więzieniu.

(k) W sprzeczce usiłował zabić sąsia 
da. Onegdaj we wsi Węchadłów, pow. 
pinczowskiego, na tle porachunków o- 
sobistych powstała sprzeczka pomię­
dzy Piotrem Jędrczykmio i Janem  
Kołkiem, w czasie której Jęlrczyk  do 
był rewolweru i wysti-;-l»m /. niego 
lekko zranił w nogę Kołka-

Jędrczyka zatrzymano i przekaza­
no władzom sądowym.

Nieudany napad bandytów na plebanię
w Kalinie Wielkiej pow. m iechow sk iego

ks Piotra Cienia.
W pewnym momencie^ Głośmy 

skorzystał z nieuwagi pilnującego 
gn bandyty i uderzył go trzy razy 
łaską w głowę, poczem zbiegł do 
wsi.

Na wszczęty przez Głośne?, 
ałórm zebrał się tłum chłopów uzbro 
jarych w widły i kosy, który r-.;- 
s/i j na odsiecz na plebanję.

Bandyci widząc zbliżający się 
tł rm uzbrojonych chłopów zbiegli 
mc nie zabierając.

y  Po zreorgan izow aniu  Z arządu  yyj Kawiarni? i Restauracja ^

A WARSZAWI ANKA A 
G — G
A u lica 3-go Maja 15 a

telefon 2 61. U  43 «

S tosując się do obecnych, kryzyso­
w ych w arunków  — uruchom iła  

DZIAŁ KAWIARNIANY 
SPECJALNOŚĆ: gospodarsk ie  obiady 

z 3 dań 1.30 gr.
G orące dania z maszyny po 50 groszy 

O bfity dział zasąsek po cenach 
bardzo niskich.

Codzi- nnie dancing od godziny 20-ej 
ORKIESTRA SALONOWA.

Poleca ąc się łaskawym względom P. T. Pa 
bliczncści ZARZĄD



Nr. 273. Sir. r
Z Zagłębia.

T E a T R  m j f j s k i  
W SOSNOWCU

Teatr miejski w Sosnowcu daje d/i-f 
największy przebój sezonu, S3nsac-yj- 
ny reportaż p. t. „Kapitan z Koepe 
nick“. Sztuką tą teatr nasz o iąąnąl 
niezwykły sukces. Prawdziwa ta  h'stc 
rja, biednego berlińskiego szew°a, kto 
ry  zrozpaczony pogonią za pracą i 
m altretowany przez m ilitarny biuro­
kratyzm niemiecki, zdobył się aa fi­
giel, wstrząsający najwiekszemi czyn­
nikami państwa — została przez 
Zuckemayera ujęta w niezwykle interc 
sującą for mc sceniczną. Świetny prze 
kład znakomitego literata, doradcy li 
terackiego teatru  miejskiego w So­
snowca p. Jerzego Kossowskiego, po­
dnosi i uwypukla walory sztuki. „Ka 
pitau z Koepenick“ przez żywą akcją i 
poruszane w niej aktualne problemy 
społeczne interesuje widzów. „Kapitan' 
z Koepenick" dzięki świetnej satyrze 
na m ilitaryzm niemiecki, w dzisiej­
szych czasach znów aktualnej, pobu 
dza do nieustannego śmiechu. Kapi 
tai. z Koepenick — dzięki swemu pra.v 
dziwemu i bezpośredniemu sentymento 
w i wzrusza i jest wszystkim bliski. 
Gorące przyjęcie, jakiego doznał „Ka 
pitau z  Koepenick4' na ostatnich 
przedstawieniach, świadczy, iż sztuka 
długo utrzyma się na repertuarze, Eo 
! ę  tytułową z  niezwykłą siłą procko, 
nywnjącą odtwarza p. Adam Mikola, 
jewski. Dzięki sile swego ’tal ntu stwo 
rzył k reacje stojącą na wysokim po 
ziomie. artystycznym. W pozostałych 
świętuj eh rolach występuje cały ze 
spół teatru. Do podniesienia poziomu 
widowiska przyczynia siq również 
precyzyjna reżyserja dyr. J . Goła­
szewskiego — oraz dowcipne i enkawe 
dekoracje.

*  *  *

Wtorek du. 3 10. — godz. 20 m. lf> — 
„K apitan z Koepenick" po cenach zni­
żonych.

Środa dn. 4 10. — godz. 20. m. 15 — 
„K apitan z Koepenick" po cenach zni­
żonych.

Czwartek dn. 5 10 — godz. 20 m. 15— 
„K apitan z Koepenick" po cenach zni­
żonych.

 : U : ——

IV ŻEGNANIE WICEKOMISAR7, A
KASY CHORYCH W SOSNOWCU 

P. WRZESZCZA.
Onegdaj pracownicy kasy cho­

rych łącznie z farmaceutami, w loka 
lu „Oazy ', żegnali b. wice - komisarza 
sosnowieckiej kasy chorych p. W acła­
wa Wrzeszcza.

P. Wrzeszcz podczas dziewięciolet 
niej pracy w sosnowieckiej basie cho 
ryeh swoim taktem  i prawdziwie oj- 
cowskiem postępowaniem zjednał so 
tie  ogromny szacunek wśród pod w Ind 
nycb. To też zebrani żegnali p Wrze­
szcza z wielkim żalem.

Dodamy ze swej strony, że ubezpie 
czeni również traktowani byli przez 
p. Wrzeszcza z pełnem wyrozumieniem 
i każdy, kto m iał możność załatwiać u 
Niego jakąś bolączkę, odchodził z zu- 
peinem zadowoleniem. P. Wrzeszcz wy 
jechał do Warszawy, życzymy Mu 
przeto, aby tam przy objęciu stanowi 
ska, w dalszym ciągu myślą przewod­
nią Jego było dobro ojczyzny i społe­
czeństwa.
ZAMACH SAMOBÓJCZY W HO 
TETAT „CENTRALNYM" W SD 

SNOWCU.
W hotelu „Centralnym" w S > 

sikwcu usiłowała pozbawić się ży­
cia przez poderżnięcie żył u rąb 22 
letnia Marja Magdalena Hajdzien, 

i - lęgniarka z zawodu, zam. w Ćm'e 
>wie. Desperatkę przewieziono do 

szpitala powiatowego w Będzinie 
Jak  ustaliło dochodzenie, powo 

dem samobójczego kroku młodej ke 
bioty było nieporozumienie z nar z i 
clonym.

— Zebranie pań domu w Sosnowe.
W czwartek, dn. 5 bm. odbędzie się w lo 
kału stowarzyszenia techników (3-go 
mr ja  25) pierwsze powakacyjne zebra 
nie członkmi związku pań domu. Na , o 
1 raniu omówione będą różne sprawy 
W /.ące i aktualne, między jnnemi spr;: 
wa kursu przetworów owocowych, jak 
rówież kursu robót włóczkowych na 
drutach. Pogadankę o jesiennych p ra­
cach w ogródkach i o hodowli riślin rU 
nitikow ych w zimie przygotowuje p. 
Ja n jn a  Cłiomentowska. Ze względu na 
to że na zebraniu ustalony będzie pla.1*. 
prac związku na okres całoroczny, 
wszystkie członkinie proszone są o przy 
tv<ie, o podawanie wniosków i udział 
w dyskusji.

Pożyczka Narodowa w Zagłębiu.

E

W SOSNOWCU.
Wczoraj zgłosiło się 471 subskry 

bontów, deklarując na pożyczkę 
Só.990 zł. Na poczet tej sumy wpła­
cono gotówką 17.951 zł. 20 gr.

Obliczenie wykazuje, że do dniu 
wczorajszego włącznie subskrybo­
wało pożyczkę 4286 katolików na si: 
Ti ę 1 milj na 289 tys. 410 zl. Sub­
skrybentów — żydów było 493, k . j 
r/.y wpłacili 122.600 zł.

W BĘDZINIE,
Wczoraj w Będzinie zgłosiło się 

574 subskrybentów, którzy zadekla 
rowałi sumę 34 950 zł., wpłacając go 
tówką 10.260 zl.

Jak  wynika z zestawienia, to do 
d n a  wczorajszego subskrybowało

p.iyczkę 356 żydów i 1647 katoli 
ków.

W DĄBROWIE.
W Dąbrowie zgłosiło się wczoraj 

193 subskrybentów, deklarując ra  
p iżyczkę 22.450 zl. Na poczet tej su 
my wpłacono gotówką 3760 zł.

Ponadto p. Drąg, z zawodu 
zdun, zam. przy ul. Leg jonów w T‘ą 
browie ofiarował na pożyczkę oV 
ią;zkę, kolczyki i medaljon złoty, 
fzyn  piękny i godny naśladownic­
twa.

Oblic.-enie wykazuje, że do dnia 
wczorajszego subskrybowało chrze­
ścijan 12'4 na 716.450 zł. Subskry­
bentów żedów było 105, którzy wpł*-. 
ciii 37.800 zł.

Subskrybenci wpłacający całą 
należność za obligację 6 proc. po­
życzki narodowej w monetach z!v« 
tych otrzymają we właściwym cza/#  
specjalni dyplomy.

Z prawdziwym uznaniem stwierdza 
my fakt subskrybowania przez oddciat 
będziński związku legionistów pożycz­
ki narodowej, gdyż jak powszech ne 
oiadonio związek ten posiada bardzo 
skromne środki,które czerpie jedynie ze 
składek członkowskich, często nie pour? 
wających kosztów administracyjnych 
i v  ązku. Ofiarny wysiłek związku leg- 
joofstów w Będzjnle policzony być w i ­
n u  v jak biblijny grosz wdowi 1 pociąg 
nąć winien wszystkie bratnje związki 
do ofiarnej subskrypcji pożyczki.

W ub. niedzielę w Łagiszy odbyło 
stę zebranie gromadzkje pod przewol- 
nictwem sołtysa p. Karola Gancarza w 
sprawie pożyczki naroiwej.

Na zebraniu jednogłośnie pchwalo. 
no dać na pożyczkę zł. 500 z korcowe# > 
gromadzkiego.

*  *  *

Członkowie stowarzyszenia kupców 
polskich Zagłębia Dąbrowskiego na 
nadzwyczajnem ogólnein zebraniu, po 
wcięli jednomyślną uchwałę subskry­
bowania pożyczki narodowej, rozumie 
jąc, iż dobro państwa wymaga najwyi 
szrgo wysiłku polskiego kupjectwa, któ 
re  jak dawniej i teraz spełni swój obo 
wiązek.

W lokalu szk. poważ. w Koziegłów- 
kach, pod przewodnictwem p. Sokor. 
skiego, odbyło się organzacyjne zebra 
nie koła towarzystwa popierania budo 
wy ockół. W zebraniu wzięło udział 15 
osób. Wybrano zarząd koła, który u- 
konstytuował się jak następuje: p re ­
zes p. B. Sowiński sekretarz nadlefinic 
twa Rzewiszów, p.Gruszczewski R. wice 
prezes, p. Sikorski — skarbnik. Rzmusó 
wna Z. sekretarz, Przybyła I. członek, 
W skład komisji rew. wea^li p» o Żur­
kowa, Bukowska i Kostkiewirzówna. 
Delegatem do komiteu obwodowego 
wybrano p. St. Cieślę.

#  *  #

Pracownicy oddziału związku spół 
dzielni spożywców w Będzinie eade 
klarowali na pożyczkę narodową 400# 
zł., eo stanowi 90 proc. ich pobor w.

Lokalny komitet pożyczki narodo­
wej w Wolbromiu utworzył sie w Wol 
bromiu, w skład którego wesz-ll: pp.:
ks. proboszc* Chwistek, rabin Zylber- 
berg, burmistrz L. Kalista, d.two 
Sze echnirowie, dr. Ajsensztadt, Henr. 
Rosenbaum, rejent Łosiński. Stan. 
Jańczyk, Jan Mazurek, Jan Tuchow- 
ski, Alter Mitelman, Ant. Krzemień i 
Najer Kuna.

Z inicjatywy żydowskiego komitetu 
dla propagandy pożyczki narodowej na 
Zagłębie Dąbrowskie obyły się 2 wie 
ce:

Wiec w Sosuoweu w kinie „Pałace 
przy udziale około 1300 osób, na kto 
rym referat wygłosił p J. Saper, a n?» 
stępnie przemawiali pp. Serdel L. OH 
ner, H. Tencer B. Goldfeld (Bcdzin) 
Rochnic (Dąbrowa) Rotenstein J.

Wiec w Strzemieszycach w łokciu 
związku kupców przy udziale około 70 
osób, na którym referat wygłosił p. J- 
Saper, a następnie przemawiali pp 
Zajdband Strzemieszyce. OHner H. So 
suiiwjec Rechnic (Dąbrowa),

Na obydwóch wiecach zostały p-zy 
jęte odpowiednie rezolucje.

Dzłś odbędą się wiece w Rędzinie 1 w 
Dąbrowic.

Zarząd gmiy żydowskiej w S o s n o w ­
cu subskrybował na pożyczkę naród

wą 509 zi„ pracownicy gminy — 3.490 
złotych.

Pracownicy sekretarjatu wojewódz­
kiego MMW8. subskrybowali pożyczkę 
narodową w wysokości jednomiesięcz­
ny,)! poborów,

Subskrypcja pożyczki narodowej na 
terenie powiatu zawierckiego postę­
puje naprzód w bardzo szybkłem tem 
pic.

Do tej pory na subskrypcję poży 
czki wpłacili: firma Bracia Baure- 
retz w Mijaezowie, f-ma 1 urzędnicy 
81.000 zł., pracownicy kasy chorych i 
lekarze kasy chorych z terenu całego 
powiatu 29.450 zł., urzędnicy wydziału 
powiatowego (nie wszyscy) G.tro 
kierownictwo tymczasowego zarządu 
miasta oraz pracownicy zatrudnieni w 
biurach i instytucjach miejskich zi. 
11.759. Polska fabryka hufnali na Bo 
rowem Polu; f-ma 20(190., dyrekcja i 
urzędnicy 4850. F.raa Steinbagcn i
Sacuger w Myszkowie 400.080 z ł : dy
rekcja i pracownicy tej firmy 65.409 
zł. Dyrekcja i pracownicy f-my „Che 
mimetal44 3.850 zł.

Pierwszym, który subskrybował
„pożyczkę narodową" na terenie pow.
zawierckiego jest p. Edward Ch. ąszcz 
zam. w Ła*’ach, który na wpłaconą
prze* siebie sumę, otrzymał w tutej­
szym urzędzie skarbowym pokwitowa 
nie Nr. 1.

W Ząbkowicach zawiązał się lokal­
ny komitet propagandy subskrypcji 
pożyczki narodowej. Do kom'! -tu po ­
wołani zostali przewodniczący p. H. 
Łada, ks. prob. Pluciński, Czyż, Augu­
styn Dyzenhaus, Bolesław Gajch, Igna 
cy Głowacki, J. Marzec, Stanisław 
Markowski, Józef Skąpel, Wacław 
Strfachalski, Bolesław Lewandowski. 
Antoni Zakrzewski.

Komitet rozwinął energiczna akcję 
na swoim terenie, rozesłał deklarację, 
ułatw iając wpłaty, udziela informacji, 
zaohęc-ając do rzetelnej subskrypcji po 
żyezki narodowej.

W lokalu urzędu gminy Zagórze, 
odbyło się organizacyjne zebranie lo­
kalnego komitetu obywatelski- go po­
życzki narodowej. Na zebrani- to 
przybyło 32 osób. Zebranie zagaił p. 
St. Duda podkreślając znaczenie po 
żyezki wewnętrznej dla państua po 
czern poprosił na przewodniczącego 
zebrania ks. St. Milewskiego. Sekreta­
rzował p SŁ Duda.

W skład komitetu wes*li. na prze. 
wodnicząeego ks. St. Milewski ua wi. 
ce - przewodniczące# p. H. Goeyla, na 
sekretarza p. SŁ Duda oraz na człon­
ków pp.; A. Zieliński, K. Bromhos.-ez, 
W. Okamfer, St. Ryaea, St U rbań­
czyk, Antoni Wojciechowski, Tomasz 
Jędrusik, J. Oćwiejówna, Brandtowa, 
Bielska, Jan Stępień, T. Bie’ski, D. 
Jędrusik, Sz. Dudek, J. Syblrski, J. 
Jędrusik, T. Czechowski, R. Lachur, 
H. Wolf, M. Czcpezyk, St. Błasik. L. 
Jędrusik.

Obecni na ®ebraniu postanowili 
wszyscy w miarę swych zaróbkow pod 
pisać pożyczkę, oraz postanowiono we 
zwać wszystkich swych najbliższych 
i razem z niemi propagować pożyczkę 
na terenie gminy zagórze wśród szero 
kich warstw spo'-'-^ivtwa. Bliż­
szych informacji udzielał h**l de w 
urzędzie gminnym sekretarz gminy p. 
St. Duda, do którego należy zwracać 
się o wszystkie informacje w powyż-

— Wyższe kursy nauczycielskie w 
Sosnowcu. W nadchodzącą sobotę o go 
dżinie piątej wieczorem w gmachu s* 
m inarjum  męskego nastąpi otwarcie 
wyższych kursów nauczycielskich. O- 
becnie zapisało się 21 nauczycieli, zapi 
sy dalej trwają.

Związek nauczycielstwa polskiego 
zaprasza na otwarcie pp.: staro-tów, in 
spektorów szkolnych, prezydfnta Dą. 
browy Górniczej, pp. komisarzy miast 
Będzina i Sosnowca, dyrektorów i nau 
czycielstwo szkół średnich oraz pp. kia 
równików i nauczycielstwo szkół pow­
ażanych. Zamiejscowi nauczyciele, po 
sobotnich wykładach, będą mogli zano 
cować, by w niedzielę słuchać rl.1D7.ych 
wykładów.

Związek wysyła również zaproszenie 
do prokurę tora i wizytatora Kabacie - 
skiego oraz do naczelnika Brydy.

— Uroczystość P. C. K. w CzeŁadzL 
W ub. niedzielę oddział polskiego czcr 
wonego krzyża w Czeladzi obchodził 
uroczystość poświęcenia sztandaru dru 
żynowego i ekwipunku pierwszej dru 
żyny ratowniczej PCK.

W związku z trudnościami, jakie 
nasunęły się przy przeniesieniu całego 
ekwipunku, ratowniczego do kościoła 
poświęcenie tegoż odbyło się przed 
nabożeństwem w magazynie PUK. Po 
tej ceremonji uformował się pochód i 
przy dźwiękach orkiestry ochotniczej 
straży ogniowej udał się do kościoła 
na nabożeństwo, które odprawił ks- 
L. Dudek. Poświęcenia sztandaru i 
ekwipunku dokonał kś. Pr. Szuha. Z 
kościoła pochód udał się w stronę 
pomnika niepodległości przy ul. Mi 
łowickiej, gdzie po przemówieniu pro 
zesa koła p. J. Tajchmana i odegraniu 
hymnu narodowego nastąpiło złożenie 
wieńca. Uroczystości przedpołudniowe/ 
zakończono akademją w sali kina 
„Czary". Akadeeję zagaił p. J. Tajch 
man, który jednocześnie omówił pow 
stanie i rozwój PCK. na terenie m. 
Czeladzi.

W godz. popoł. przed szkołą na Skał 
ce zaimprowizowano pokaz brony 
przeciwgazowej, w którym wzięła u- 
dział drużyna ratownicza i ochotnicza 
straż ogniowa.

— Zebranie rezerwistów w Bobrow­
nikach. Dziś o godz. 6 wieez. w domu 
ludowym w Bobrownikach o d 'ędzio 
się organizacyjne zebranie rezerwi­
stów. Wszyscy rezerwiści proszeni są 
o przybycie.

— Herbatka polityczna. Onegdaj w 
Kuźnicy przy ul. Warszawskiej w So 
srrwcu odtyła się herbatka polityczna, 
z-ii ganizowana przez koło grodzkie BB. 
WE. Lokal Kuźnicy wypełniony był po 
t - zegi. a zebrani wysłuchali nader cie­
kawych referatów wygłoszonych prze* 
prezydenta Kaezkowskjego i dyr. Ma­
zura.

— Akcja katolicka w S o s iu w u  po­
łączonych parafji: Sosnowiec, Pogoń. 
Nowy Sielec i Sielec Stary, za ur/.ądzo 
ne pielgrzymki do Częstochowy w 
dniach 17. 9. i 24. 9. rb., jak również i 
dnia 20. 9. rb. pelgrzymka piesza, tą 
drsogą .— wyrażam moją wdzięczność 
wszystkim, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do zorgar. ziwania 
pielgrzymek, oraz wzięcia udziału ą 
przedewszystkiem: przewielebnemu du 
chowieństwu z księdzem kanonikiem 
Jankowskim na czele za całokształt 
prac, władzom P.K.P. za ud/.ieto- ’e in 
formacji i wydatnej pomocy ■ zezegóL 
ne ogłoszenia i przewielebnym O.O. 
snowiec. miejscowej prasie ze t ezplat- 
nie p. W ojtyrze, zawiadowcy s aeji So 
Paulinom na Jasnej Gówe, za podnio­
słe przywitanie, noclegi bezpłatne i za 
pożegnanie.

— Patrol policyjny spłoszył złodzTi
Ibuniąoy służbę na ul. Narutowicza w 
Sosnowcu policjant, przechodząc koło 
domu nr. 28 spłoszył złodziei któr.y 
włamali się do budki Wiktorjj Kierszo 
woj Na widok policjanta złodzieje po­
rzucili łup i zbiegli.
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Z Zawiercia. Sprawa nieistniejącej firmy „Bławat"
(z) Plak»eta króla Jana Sobieskiego. ■ * *  * *  ”  HI W • 1 I  I

| robactwo,owady , \
\  V . V  V . v  " \ \  \N V V , V , V . w  V, \ \  N . V .

w ub. nHziek w świetlicy związkn przed sądem  ok ręgow ym  w S o sn o w cu .
strzeleckiego w Zawierciu odbyto sus
uroczyste odsłonięcie plakiety króla Ja  W drugim dniu sensacyjneg» złotych. Orzeczenie to usiłowała p. dj
na Sobieskiego oraz nazwanie Jego i procesu przeciwko A. Hankemu i .1. wjżyć obrona, twierdząc, iż kwitę!
imicniem świetlicy. W uroezysstości tej Choińskiemu o nadużyca w zlikwido tę pochłonęły koszty związane z li Z Olkusza,
brali udział: starosta Konopacki, k p \ wanej spółdzielni „ B ław at, nas tą kwidacją spółdzielni.
V7ojna, komisarz Langert, poseł Sowiń p)} nieoczekiw any zwrot. Q , . , (ol) Na uroczystości do Krakowa
-k oraz przedstawiciel różnych orgai.i p 0 wy czerpującem  zapoznanm  nprawa zatem, Która W spoieczeu W ub. niedzielę przez Olkusz przejecK

< Ravort przyjął starosta Konopac z m ateriałem  dowodowymi, które 8 ^ ’.c sosnoweckiem, zwłaszcza z<i. }y r a  uroezystośd do Krakowa na 6 tir
ki. Zebranie zagaił prezes Z. S. p. S. z;,brało rzeczoznawcom k ilkana.H * w ' ^ ‘7  kupieckich, ™y 7j ' ł dwa pułki ułanów z poznańskiego.

£ * * *  » ■ * < £ * * •  g o t o  czasu, stwierdzone zostało,1 , ,am teres«wa„,e.
nal starosta Konopacki, wygłasza, ąo JJnuke zdefraudow ał w społdziel- , . . . . ,. . .  Ti ■ i . „ . K m. • • i i państwowe] pow. olkuskiego, urządzaprzmówieme. Ponadto przemawiał pre ni> J2 złotych. M imieniu oskarżonych prz,em;s- . _ , , , , T. , . . .
zes pow związku strzeleckiego prof. Co do oskarżonego Chońskego wiali ad^. Sokólski i Wojeiechow- bav° ' tan“ ' J ą na (5.S i e i / ' w V h P j"
.• ytlarz. sp raw a przedstaw ia się nieco oJ s t i ,  dom agając się zupełnego uwoi-

z) Poświęcenie sztandaru związki lr, lennie. J a k  w ynika z orzeczeń td.e nienia podsądnych od winy i kary  fol) Nowy prefekt. Na miejsce ś. r
podoi, rezerwy w Łazaeh. Związek po gl.,7eh, w inien on wytłum aczyć się Ogłoszenie wyroku zapowiedzią j .efekta ks, Langhammera, prefektom'
doi-, rez. w Łazach święcił w ub. niedzie z kwoty około trzech i pół tysiąca r.e zostało na 5 hm. godz. 2 pop. g :mnazjuia męskiego, oraz szkoły ri
le swój sztandar m^eślniczej w Olkuszu, mianowany z >

Na uroczystość poświęcenia przyby- TT* 1 S8i ^ * 5 1  1 i  §"11 i  ^  ^ an*s âw Trzygodzki.
: j : tarosta Konopacki, sekretarz wydi, 9  m Mm j m  l H f  ■ I J w ' l  d  1 1 M  fol) Choroby zakaźne. Na terenie pow
pow S. Malanowioz, poseł Sowinsk i ___  ~  , a u : A A : a l m e t n r u i n f l  o.kuskiego zanotowano w ub. tygodniuO. 1Y1 Cl 1 Cł 11V7 W IIJZi, * * * 1 ■ ■ m o ■
min. Ponadto przybyły delegacje oiya Z B  I l i e d O Ź W O l O n e  Z S O i e f l  a K U S i e r y i l 1 6 .  następujące choroby zakaźne: 1 dun,
nizacyj i związków. Epilog  dochodzeń w spraw ie za dać trzeba, że Retkow a była mę- Jam istego, 1 błonicy, 1 nagminne zapa

Poswhcenią sztandaru dokouał ks F  A * , . f  . , . , lome opony mozgowej, 1 róży. 1 duru
;,r, b. Opalski. Po nabożeństwje pr-.ed flankowej śmierci ś. p. Stanisławy /u tką . _ brzusznego i 2 wyp. pokąsania prze*
urzędem gminnym odbyła się defilada. R eik i nu ogom mia w czoiaj nu j Akuszerkę, której porady j'ii  p«f. wściekłego Iw gminie Jangrot).
Popołudniu odbyła się akaedmja. Pierw see w sądzie okręgowym  W Sosn ,w  njftraz były przedmiotem rozpraw

i dłuższe przemówienie w imienju A . . sądowych, skazano na trzy  la ta  w :ę (ol) I W  w Jerzmanowicach W no
vzą tu wygłosił starosta Konopacki. Po , P rzed  sądem stanęła spraw czyń. =Jfinia z pozbawieniem praw  na ła t  <\v na 30 ub. m. spłonął dom wraz ze
/a  tern przemawiali: prezes pow. racy «« e r a  Kotkowej, I re n a  F ig ie l dziesięć. sprzętami domowemi Jana Szladowsku-

r „ . • . 7  słowiński wvp-.vr f i)owoc, Dębowa 39), akuszerka, Rtl> . . go w Jerzmanowicach, gm. Sułoszowa
• □ „ u , „  7 p  r  Nowocień wSrni' ru dokonała u Retkow ej niedozwo- Surowy wyrok niew ątpliw ie hę- p 0zar powstał wskutek wadliwego ko-

okr^ u Z- R  B- Nowocień. W imii akuszeryjnego,- r.- - dzie przestroga dla akuszerek, lekce in ,na.
I I  T s MS T S K " :  - S c  w  « M tych sobie śycie iu d ń ie . — . 0 ^
”r .e „ h r p o w L « d a ź w ° ,z k » p r .e V o ..  .  . . .  . . .  ..TBAV1ATA" W TEATRZK POL-
b.-b p. Pytlarzowa i prezes Z» Z. K. p I i m i f  olfliAJfl PHflify l lf lh lf  l l f 7 P n n i P 7 k P  SKIM W KATOWICACH.
Fiank. Po akademii w lokalu związku U f i E j B d l l l W U  U l l U I  J  U l  Dziś we wtorek, odbędzie się czwar
połof rez odbył się dla zaproszony h . „ , ,  A K i i o a n b  *r przedstawienie z cyklu gościnnych
gości skromny żołnierski obiad. W  u r z ę d z i e  g m i n n y m  w  N i e g o w o m c a c n występów opery warszawskiej. Dana

, . . „ T . • i tt i i będzie opera Verdiegu „Traviata", o-(z) Subskrypcja pozyt-k. narodo- N iesłychane zajście m iało miej- W ozoraj przeciwko Kowalczyko snuta na dramacie A_ Dnmasa (,ynn>.
wej w Myszkowie Dyrekcja Fabryki g„(, w Nmgowonicach w powiecie wi odbyta się rozpraw a w sądzie Rolę tytułową kreować bedzh najzna-
Sztucznego Jedwabiu w Myszkowie za z;iwierck,m . okręgowym w Sosnowcu, k tó ry  ska kom}tgza odtwóreZyni Violetty w Pol
deklarowała pożyczkę narodową w su z d  go aa  trzy  miesiące aresztu  z S(n pani Zofja Żmigród -  Fedyczkow
mie 19.100 z a urzędnicy i robotnicy Do tam tejszego urzędu zaliczeniem aresztu preencyjnego, Bka> która wsławiła się ostatnio swoje
zadeklarowali 11.000 zł do dnia 28 bm., wszedł jUKis m ęzczy zn a i .c iska ą | ak że K . wyszedł na wolność. mi kreacj amt w Tin (Turandot) i Ma-
deklarowanie pozyczki ostatmeo me w tęce las^kę, ^  W ładze winny bezwzględnie się „en Masseneta rywalizując w po wodze
jest jeszcze ukończone Nadmierne i.ale natychm iastow ego w yęłacenia mu ranieściiS go w  zaMadzlę niu artystyczncm z Kiepurą. Alfreda
ży, ze Fabryka Sztucznego idw abm  zasiłku. A iedy mu odmowiono mę* „myślowo chorych, jako n ielvz Germont śpiewa ulubieniec publiczno '
jest czynna tylko 3 dni w tygodniu czyzna OW rzuc^ się na pracom- J  d k  otoc/ enia. ści Adam Dobosz. Partja ta uważana
przez CO zarobkkl są bardzo małe jed- sow urzędu 1 pobił dotkliw ie laską  ipRt za iedna z nailenszveb z ie.e
nak na apel Rządu robotnicy stanęli urzędniczkę M ajew ską. bogatego reperluaru. Ojca odłworzy
w szeregac i. F u r ja ta  obezwładniono i p rzeka znakomity baryton Eugenjus? Maj,
A A . A A A A A A A A A A A Ą  zano władzom śledczym, k tó re  ust* który ostatnmii wysypami zdołał so

li]y? i ż  j est to um ysl0wo cliory J a n  bie uzyskać 8ymPat^  1 P»Wi
ftK K I AM 4 IF S T  DŹ WI GN I A K„walczyk, la t  34, m ieszkaniec Nio czności. Przy pulpicie kapelmistrzów

HANDI  IT f ‘ gowonic, k tó ry  działał z nam ow y skim Jerzy Sillieh, który inter [relacją
J '  robotników, niezadowolonych z za- Trayiaty we Włoszech zyskał sobie

r /Ą rizeń swe imiQ.

I nie zgodzi się na  to nigdy, wszak — A czy nie obawiasz się, żeby 
cna jes t tu panią jedyną. ogrodnik znowu nie czatowa?

— Ozv pozwolisz mi działać, Ga — Podobny rozkaz teraz  nie mu 
brjelo? już racji bytu, wszak baronow a wic.

—Gaj pozwolę? Ależ tak , prag„y że tym  złoczyńcą byłem ja.
tego! Tylko cóżbyś ty  mó»l uczy- , ,T , , . . ,,

f a  ■ J  — Wcz więc klucz, kochany Ra
-  Mam przyjaciela, p ro tek tora , »la }  f zvnif  mi d ro w ie , za m l:

t  t  M M  «  .  jnzed którym  książęta nauki schyla °*} f  ?tem ' aby umrzec chc^ 7ye'
1m m  " " POWI EŚĆ.  215 głowę, ęhociaż umyślnie ukryw a lib tak...

1

marli wstają z grobu...
, , . ... , -n s ę w  cieniu. P ragnę, aby ten czło- Dwoje młodych uściskało się s -r

R aul dyszący ze wzruszenia, —• Nieszczęsliryy, coześ uczy u. a . v jek zobaczył cię i wyleczył. decznie i Gabrjela, w yryw ając sie
przeszedł aleję i zblizył się do drzwi -  To, co uczymc było moim obo- _  A[(j j y,dm %  ybem rayże z jego objęć, powiedziała zaledwie 
pawilonu. . wrązkiem to, co uczynić m usiałem . t0T je zolaczyć? daiąaym  się dosłyszeć głosem...

Drzwi te zwolna oorocily się na owiedziawszy się od ciotki, — Pawilon ten m usi mieć d rug i — Teraz idź już, niech cię Bóg
zawiasach i kiedy wszedł zamknęły stan  twego zdrow ia pogorszył s-ę k,ucz _  tał RauL prowadzi.
się za nim. żądałem  a ry  pozwoliła im zobaczyć __ Tak j ^ t  P a n  de Challins oddalił się, uca

— Nierozsądny. Nierozsądny cię C iotka stanowczo odmówiła za- — C /v  wiesz, gdzie on się znaj owa wszy po raz osta tn i ręce swej 
I (.w tarzałą Gabrjela, kładąc mu rę prowadzić mnie do ciebie, a pom > ^  j  narzeczonej
ce na ram ionach. — Czyż nie wie*r waż dziwiło ją  moje nastaw anm  w  szufladzie tego stolika. W krótce doszedł do rnuru i prz,
że przychodząc tu, narazasz zyc-' zmuszony byłem wyznać wszystko — Wezanę ten klucz i dzięki niem u by 1 go z łatw ością; szybkim krokiem 
Znaleziono siady twoich nog— I r  y  „ me żałuję tego bynajm niej, ł rz \ jjędą mógł wprowadzić tu  w nocy m dążył pizez pola i chociaż ostatni 
puszczają, że ten, kto w darł się eto najm niej teraz  położenie się w y ja?- d .>ktora G ilberta, k tó ry  z pew no 'cią pociąg już odszedł spotkał na szczę 
pa>*ku, jes t złodziejem i d lateg  < r. o... „ je  odmówi, bo przyw iązanie jego ście wN ogent dorożkę, jiróżno wra-
t. przedw czorajszej noy strzelano Aje 7byp ^„ele mówię o sobie... do mnie niem a granic. c-ującą do P aryża , k tó ra  go odwio­
dę ciebie. M oja ukochana Gabrielo, mówm* 4. -  rda n a  ulicę S a in t Domique. Wsze-V
• T  e3? , °  .te,m wszystkiem, n-r. ,, tobie c pwojm stanie. Pow iedz . , ,  , y . ęc ”? 3 . łb _’ . do swego mieszkania, znużor.v poło
ja  droga Gabrjelo — odpowiedział wdę :ak się Tnasz? radz ostrożnym. Tw oja ciotka n.,, . . ( gię { j snem s jębokim kilka
w.cehran a, nrzyeiskając młodą . . .  dv wcześniej nie wychodzi odemme rodzin
dziewczynę do serca. —Przyszedłem  — Źle — w yszeptało dziewczę ■ jak  o wpół do jedenastej, albo na  ^ q  siódmej rano mfocly n .ł wiek
tu  dziś um yTnie, aby rozmówić bardzo źle. C ierpię strasznie... oba- w et o jedenastej. Ma o m nie tak  ozu  ̂ r —  ,ja noo-ach ubrał się i wrv- 
s>ę z ciotką. Ona już wie, że to do wiam się umrzeć... . . .  h ' s taran ia  sz.eułśzy, wsiadł do dorożki, kazał
m nie strzelano. -  Ale ja  chcę, zebys żyła 1 zy* -  Jakżeby  m ogła ciebie me ko_ s - m w ioź6  na Dworzec Północny

— W ( o tem —w yjąknęło dzie będziesz, przysięgam ! le n  lekarz z et acT Decz chociaż tak  czułe są je;, j w „ja} i,jjek do Surv illiers 
wczę ze drżeniem . B w  sur M arne, ten doktór L aubet s taran ia , nie w ystarczają one, aby ‘ 4

może najlepszy człowiek w “wiecie, cię wyleczyły. Doktór Gilbert jeden ViKL M orfontam e do dok'.)
— \\  u. wszystko.. W ie, ze <-ię a]e n jp wzbudza we mnie zaufania, jest w stanie to uczynić,'m am  lakie r:t DilbeDa. 

w idz ia łem .. Wie, ze cię kocham — Trzeba, innego lekarza, trzeba przeczuć1 e. Działać będziemy roz- p- d. n
— W yznałeś i je j to także. km iecznie... sądnie, nie wejdziemy tu, aż dopóki

Nie byłem w stanie dłużej u — Być może, takby uczynić nale n <* zobaczymy, że św iatło w poko-
k/yw ać. żało.. Ale jak?  P an i de Garennes ju baronowej zostało zgaszone.
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Zbrodnia jasnowłosego demona.
Z zimną krwią zastrzeliła swego męża bo nie pozwalał jej

wrócić... — do lapanaru.

PREMJKRA W TEATRZE.

Kapitan i Koepenick.
prawdziwa bajeczka w 11 obradach 

Korola Zuckermayera,
przekład Jerzego Kossowskiego.
Reportaże są modne. Jedenańcie o- 

brązów Zuckermayera składa *ią rów­
nież na dość interesujący reportaż, o 
gtośnein swego czasu zdarzeniu w. 
Koepenick, małej mieścinie niemie­
ckiej, która dzięki szewcowi Volgtowi 
przescla do hlstorji.

Zbj-teczne jest omawianie wiecznie 
jeszcze żywej tej eskapady. .Kapitan z 
Koepenick" bezwiednie dostarczył śwła 
tu frapujących informacyj o swojej 
ojczyźnie, ośmieszając doszczętnie u- 
wielbienie dla munduru w Niemczech.

Sctuka ma swoich zwolenników i 
przeciwników. Jaskrawo się to uwy­
datniło w czasie wystawienia ..Kaplta 
na z Koepenick" w teatrze „Ateneum" 
w Warszawie, w inscenizacji Schillera 
którego wpływ dominuje i na scenie 
sosnowieckiej.

Zapewne, że i nas „Kapitan z Koepe 
nick* podzieli widzów na dwa obozy.

Zuckermayer obszedł się bezlitośnie 
z tępą biurokracją niemiecką Ran po 
raz ze sceny padają zjadliwe, mocne 
słowa-.

Niektórym, zwłaszcza na galer ji wy 
dać się może Zuckermayerowski re­
portaż jakimś programem społecznym, 
choć jest tylko i wyłącznie wnikliwą 
sa ty rą na stosunki ówczesne „państwa 
bojaźni bożej *, od których nłewolne są 
i dzisiejsze Niemcy...

Sztukę wystawiono bardeo dobrze. 
Voigt — Mikołajewski dał dwietrą po 
stać szewca. Rozmowa ze szwagrem 
pełna była ekspresji i prawdy. Bosko 
uaią jest scena w więzieniu. P. Orliń­
ski mnożył się: był i wachmistrzem po 
licji i burmistrzem s Koepenick i jed„ 
nym z wyrzuconych na dno społeczne. 
P. Szafrański był dobrym i prawdzi­
wym Hoprechtem. Nie sposób jest 
powtórzyć wszystkich nazwisk z pro­
gramu, a na to zasługują.

Reżyser ja i inscenizacja wzorowa­
na ua Schillerze — p. J. Gołaszew­
skiego.

fl»).

HUMOR.
PRZEWIDUJĄCY.

Żona wraca od wróżE.
— Fredziu dowiedziałam się srass­

ay d i rzeczy o naszej przyszłości!
— Taki A oo takiego?
— Zostanę wdową w przyszłym ro­

ku. ! ']
— Fredzio po kilku chwilach namy­

słu łapie kapelusz i laskę.
— Fredziu, chyba nie bierzesz tego 

ia sorjo!?
— Nie, kochanie. Ale w każdym ra­

zie lepiej zapobiec nieszczęściu.
— A co zamierzasz?

— Idę do adwokata i wniosę poda. 
nie o rozwód.

SPEŁNIONA OBIETNICA
„Jeśli mi pani da odkosza, zakończę 

życie!"
Dała mu kosza.. Um arł w %s°Aćdz!ę  ̂

siąt la t potem.
BUTELKA.

— Dlaczego opona pękła?
— Najechałem na butlekę.
— Nie zauważyłeś, że leży na dro­

dze?
— Nie, ten człowiek miał ją  w kie­

szeni.
JUŻ CZAS.

Narcyz Bruderschaft, 25-letni gen­
tleman, złoty młodzieniec m. Będzina, 
zwraca się do swojego ojca:

— Tatusiu! J a  na ju tro  muszę mieć 
koniecznie 300 złotych.

— Idjota! W dzisiejszych czasach? 
Skąd ci wezmę?

— Co mnie to może obchodzić! Niech 
tatunio sobie pożyczy.

— Sluehajno Narcyz, mnie się zda­
je, że 25 lat, to już jest chyba wiek, że 
by można było samemu zacząć robić 
długi.

NAIWNA.
— Czy zauważono moją nieobecność 

podczas próby wczorajszej?
— Oczywiście!
— A co powiedział reżyser?
„Dzięki Bogu!"

W jednej z cel więzienia stani 
slawowsliego przebywa od dni kil 
ka młoda, jasnowłosa kobieta, kt ' . 
rej piękność nie powszednia dziw 
nie odbija od szarych murów ponu < 
rego gmachu. Również i zachowa­
nie się pięknej więźniarki nie licuje 
z nastrojem całego otoczenia. Prz-z 
cały dzień dSS*

śmieje się beztrosko, 
rozmawiając z towarzyszkami w.ę 
zmnnemi, a — korzystając z wy­
walczonego w zarządzie więzienia 
nzyw ile,u  posiadania lusterka pod 
Tęcznego i przyborów tualetowyćh, 
> d wczesnego już rana regularnie 
pielęgnuje swą piękną buzię, nacie 
ra3hc ją co chwila to kremem, to pn 
drami, to szminką, lub z troskliwo­
ścią właściwą próżnym piękliwoś- 
cią właściwą próżnym pięknościom.

Krytyczny dzień przeżywały w nie 
dzielę zespoły walczące o utrzymanie 
się w Lidze. Sytuację jednak, jaka obe 
cnie powstała, określić można, jako nie 
.wnoszącą zmian istotnych. T ak łowiem 
Czarni, jak  i W arta oraz Podgórze są 
nadal poważnie zagrożono w swej „eg 
zystencji", a najbardziej to Garbarnia, 
która zremisowała na własnem boisku 
z Podgórzem. Cało wyszedł z ogniowej 
próby 22 p. p., a stosunkowo, mimo po 
rażki, dobrze jest „sytuowana" W ar­
szawianka, dzięki kapitałowi .uciułaiće 
mu w spotkaniach z Garbarnią.

Nie lepiej jest w grupie finałowej, 
gdze tylko Legja i ŁKS.. zostały „wy 
dziedziczone", a podczas gdy pozostała 
czwórka ma pełne prawo ubiegać się o 
tytuł mistrza elity. Oczywiście i tu je«t

K R O N I K A .
X Dziesięciolecie tow. sportowego 

„Ząbkowice". Towarzystwo sportowe 
„Ząbkowice" w Ząbkowicach, 7 okazji 
10 rocznicy istnienia urządza 8 i ażdzier 
nika uroczystość z następującym pro­
gramem: 8.30 zbiórka organzacji przed 
domem ludowym, 8.50 wymarsz z orkie 
strą  do kościoła na nabożeństwo, 10.20 
powrót do domu ludowego, powitanie 
gości i organizacji, wbijanie pamiątko 
wych gwoździ i wpisywanie się Jo zło 
tej księgi, 14.00 zawody sportowo na bo 
isku pod lasem z nast. programem i za

piłuje i  zabarwia swe paznokietki, 
a! oo dla odmiany przemywa włosy 
aby nie straciły bajecznego złota­
wego połysku. Dba także w stopniu 
uiemniejjzym o dobór potraw, któ 
re wolno jej sprowadzać z restaura- 
cji.

Rygor więzienny dla niej nie «t 
nieje jakgdyby i zda się nie odczu­
wać zupełne braku wolności. V?, 
czasie codziennych przechadzek po 
dziedzińcu więzienia, opowiada w 
formie niezwykle dowcipnej 
przygody ze swego bujnego życia 
otaczającym ją  towarzyszkom nio 
doli, zaśmiewając się do rozpuku i 
pikantniejszych szczegółów.

Któ jest ta piękna kobieta, któ 
ra z taką beztroską, przyjmuje swój 
los bądź co bądź niewesoły? Za ja 
kież przewinienie znalazła się za

pewien porządek, który możemy okre 
ślić cyfrowo najlepiej tak, Jak tu  Ilu­
s tru je  poniżej zamieszczona tabela. 

GRUPA FINALISTÓW.
Nazwa klubu Gier Punk. Stos. bram.
W isła 7 11 12:5
Pogoń 7 10 18:12
Ruch 6 8 18:18
Ł. K . 8 . 6 4 8:11
Cracovia 5 4 10:11
Legja 7 1 

GRUPA RDUGA.
9:28

Nazwa klubu Gier Punk. Stos. bram
22 p. p. 6 12 15:6
W arszawianka 6 » 7 14:11
Czarni 7 6 18:14
Podgórze 7 6 8:13
W arta 7 5 11:14
G arbarnia 7 4 12:15

wody o „Państwową odznaką or to-
wą“, okrężny bieg kolarski na 10 km.,
18 na zakończenie uroczystości wielka 
zalaw a w salach b. sierocińca. Zgłoszę 
nia zawodników przyjm uje «< kretarz
towarzystwa do 6 październiki T. Hof 
fler.

•— ooo-----
X „Sokół" — „Strzelec" — 3.0. W nie 

dzielnych zawodach w Olkuszu rom ię 
dzy „Sokołem" z Olkusza, a . S trzel­
cem" ze Sławkowa, rozegrane zostały 
zawody piłki nożnej z wyniki, m: 3K)
na korzyść „Sokoła". Sędziował p. 
Skawiński z Olkusza.

nrorami więzienia już zanim stanę - 
ła przed obliczem wyrokującego 
trybunału sądowego?

Morderczyni własnego męża...
Przed dwoma niespena tygodnia 

mi, podczas sprzeczki małżeńskiej 
sięgnęła po rewolwer i trzema strza 
łarni położyła męża trupem na miej
sc-1

Kiedy ją aresztowano, jako pr;-v 
c*vnę tej zbordni podała chęć u- 
wolnienia się od tyrana, który ka­
towaniem zmuszał ją  do uprawia­
nia nierządu i dzielenia się z nim 
zarobkami. Rychło już jednak oka­
zało się, że piękna mężobójczyiu 
kłamie a 

tło zbrodni było zupełnie inne 
W poszukiwaniu pracy, prz;d 

kilku lat ja zawitał do stolicy Ar­
gentyny, Buenos Aires, młody P o­
lak, Wacław Gotwort. Powiodło 
mu się na dalekiej obczyźnie n ł 
najgorzej i niebawem już mógł się 
uważać za dobrze sythowanegv. 
człowieka

Los chciał, że podczas odwie­
dzin jednego z domów publicznych, 
p /nał młodziutką Polkę imieniem 
Plawka. Jasnowłosa dziewczyna u 
czyniła na Gotworcie silne wraże 
nie i niepomny jej przeszłości 

poślubił ją,
) ••A.zem oboje powrócili do kraju 
i ‘siedlili się w Stanisławowie, gdzie 
Gotwort za zaoszczędzone na ob­
czyźnie pieniądze nabył na włas­
ność niewielki domek w t. zw- 
dzielnicy Bełwederskiej.

Niedługo jednak trwała sielanka 
przy boku pięknej żony. Sławka 
1 < ezęła otaczać się rojem wielbicie 
li i stało się w mieście publiczną 
tajemnicą, że
/.(’radża męża z przygodnymi adm 

ra torami — dla pieniędzy. '
Nieszczęśliwy człowiek, kocha 

jący mimo wszystko swą jasnowl'*, 
są żonkę, szalał z rozpaczy. WszcL 
kle jednak jego perswazje, prośby 
n e odnosiły skutku. Lekkomyślna 
kooieta nietylko nie myślała zmie 
nić trybu życia., lecz — niepomna 
ogromu poświęcenia ze strony Gor 
worta — postanowiła za wszelką 
cenę uwolnić się od niego

I oto przed kilkunastu dniami 
późną nocą, gdy powróciła do do­
mu ze schadzki, w odpowiedzi La 
wymówkę męża, własnym jego re­
wolwerem

zastrzeliła go z zimną krwią. 
Padł trupem na miejscu od kuU 

klóra trafiła go w skroń.
Piękna Sławka w pierwszej tył 

ko chwib starała się wytłumacz vć 
swą zbrodnię niegodziwem pos’e- 
I* waniera męża. Przyciśnięta do 
nr.uru z całym cynizmem przyzna­
ła. że chciała się w ten sposób uwol 
i i:; od człowieka, który zabrania! 
jej żyć tak, jak cło tego przywykła 
i jak żyć pragnie.
Nie okazuje najmniejszej skruchy 
i wierzy, że pobyt jej w więzieniu 
nie będzie długotrwały, a po odciar 
ni'-i iu kary nic już nie stanie jej 
na przeszkodzie wrócić do dawnego 
tr\ bu życia.

Kto wie, czy nie zawiedzie się w 
swych nadziejach. Bo oto śledztwo 
trczące się w związku z tą zbrodnił, 
wvkrywa coraz to nowe ponure a 
i.ajemnicze szczegóły z przeszłości 
pięknej Sławki. Podejrzanie wygla 
dać poczynają — w świetle obecne, 
go mężebójstwa — dwa dawniej < 
sze samobójstwa jej byłych kochau 
kćw, a już wręcz niedwuznaczna 
zarysowuje się
zagadkowa śmierć pewnego argen­

tyńskiego oficera,
ściśle łączą się z osobą urodziwej 
dawnej pensjonarjuszki zamorsk o 
go lupanaru.

W  związku z temi wypadkam*
Dolskie władze bezpieczeństwa na­
wiązały już korespondencję z w’a- 
d:ami argentyńskiemu

Kawałek węgla w kieszeni...
Przesądy trzeźwych finansistów

Gdyby spytać kogoś nieprzygot > 
wanego, jacy ludzie powinni posia­
dać najtrzeźwiejsze usposobienie, 
powiedziałby z pewnością: finanse 
*ei, dbający przedewszystkiem o 
czytto praktyczną stronę życia.

Tymczasem, właśnie, wśród tych 
najl ardziej praktycznych panuje 
najwięcej przesądów. Tyczą się 
wszystkie udanych lub nieudanych 
interesów, ale tern niemniej nie t a r  
monizują z trzeźwością ludzi tego 
zawodu.

Gieldz’arze amerykańscy z Wall 
street znani są z tego, że żaden ? 
nich nie zanotuje kursu na giełdzie 
nowym ołówkiem. Im bardziej zuźy 
ty cgryzek, tern większa szansa,, żs 
hi Kres tego dnia się uda.

Giełdzmrze londyńscy noszą w 
kieszeniach po kawałku węgla ka­
miennego, gdyż zgodnie z przesą 
dem, węgiel przyciąga peniądze. 
Być może, przesąd ten pochodu

PORT

stąd, że węgiel ma pokrewieństwo z 
brylantami.

Pewien bogaty brylanciarz w 
Bombaju najbardziej ze wszystkich 
swych skarbów strzeże pewne,;-) 
niedrogiego szafiru. Mimo, że ka­
mień ten nie posiada wielkiej war­
tości pieniężnej, kupiec nie oddal 
by go za żadne penigdze. Uważa ten 
s/afir bowiem, za przynoszący szezę 
ście talizman , szani“ po hindusku i 
je=t święcie przekonany, że z utratą 
kamienia opuści go szczęście i pie­
niądze.

Członkowie pewnej starej rodzi­
ny bankierskiej we Francji mają z 
pokolena na pokolenie przesąd, ii 
po zawarciu jakiejkolwiek tran ­
sakcji z klientem nie ściskają mu 
dłoni na przypieczętowanie, ani na 
wet na pożegnanie, choćby go znali 
oddawna i znakomicie. Twierdzą, że 
to popsułoby cały interes dla obu 
stron.

I W Y C H O W A N IE F IZ Y C Z N E

Po niedzielnych spotkaniach
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PRZED AUDJENCJĄ U OJCA ŚW.
'■Qjrw-
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iWyi ieczka katolicka w W aty k an '-  w ysłuchuje pouczeń przed audjor.eją w Ojca IS w.

Gruźlica p la c  cc it i-zmo, m ero b iąe  różni 
cy dla pici, w ieku i stanu, kosi m iljony  
udzi. — Przy zwalczaniu chorób pluo* 

nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują  pp. Le­
karze:

„BALSAM  THIOCOLAN - AGE"

który u łatw iając w ydzielanie sie  plwo­
ciny wzm acnia organizm  i sam opoczu. 
cie chorego oraz powiększa w age ciała  

usuwa kaszel.

jn n w n m h w n h h p *
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KINO

ZAGłiĘBiE
d a w n i e j

uno-Teatr . U d z i a ł o w y

D z iś  n ie o d  w o ła n ie  o s ta tn i  
d z ie ń

Fiodor Szałap>n

mwt
Juiro prem jera  

A lb a r t  P re je a n  jako

Toto

Kino-Teatr

D Z I Ś !
Pierwszy raz w Sosnowcu, najnowsza kreacja

VLASTY BURJANA
w e  fi lm ie1  m v> t  i i i r i i c

MLflcE Adjutant jego Wysokości
N a scen ie:  Z n a k o m it y  h u m o ry sta

Bronisław Bronowski

N r. K m . 254/33 r.

OBWIESZCZENIE.
N a zasadzie przep. a r t .  67P K . P . C. K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego I-go  re ­

w iru  w D ąbrow ie - G órn iczej S te fan  A łchim ow icz, m a ją c y  sw ą k a n c e la r ją  
p rzy  ul. N aru to w ic za  23. w D ąbrow ie G órniczej obwieszcza, że n a  pokrycie 
należności W ik to r j i  W oźniak.iw oj i A ntoniego Ła,pa;iskiego zostan ie  sp rze 
d a n a  z p u b liczn e j l ic y ta c ji  połow a osady w łośc iańsk ie j, położona w S tr e-
m ieszycach  M ałych , oznaczona N r. tabe li lik w id a cy jn e j i 89 o p rze s trzen i
dziew ice m orgów  28 p re t. ze w szystk iem i tam  zn a jd u ją e e m i b u d y n k am i go-
sp o d a rsk iem i, a m ianow icie : łom  d rew n ia n y  o 3_ch u b ik ac jach , dom
d rew n ian y , k ry ty  słom ą, 3) ch lew ik  z d rzew a, 4) ch lew ik  m u ro w an y , 5) sto  
dola drew m iana, 6) 2 u stępy , prócz dom u stanow iącego  w łasność P io tra  K o ­
zuba. pobudow anego  n a  te j osadzie. W y m ien io n a  po łow a osady  n a leży  do 
K a ro lin y  K ie d ra  i Jó zefy  Ję d ru s i*  i z n a jd u je  się w ich p o sia d an iu  i używ a 
n iu , zap row adzone j księgi h ipo tecznej n ie  m a.

L ic y ta c ja  odbędzie sie d n ia  12 g ru d n ia  1933 r. o godz. 10 ran o  w S ą­
dzie G rodzkim  w_ D ąbrow ie -Górniczej.

N ieruchom ość  oszacow ana została n a  sum ę 4.000 zł. i od te j sum y
bądzie rozpoczęta lic y ta c ja  w zględnie od ceny w y w o łan ia  t. j. 3.000 zł

W ysokość rę k o jm i, ja k ą  lic y ta n t, p rzy s tę p u ją c  do p rz e ta rg u , pow inien'
złożyć p row adzącem u  sp rzedaż kom ornikow i w ynosi 10 proc. su m y  szarow a 
nej," przyczem  zaznacza sie, że ręk o jm ia  w in n a  być złożona w gotow iźn ie, 
a lbo  w tak ich  p a p ie rac h  w artośc iow ych  bądź w książeczkach  w kładow ych 
in s ty tu c ji ,  w k tó ry c h  w olno um.ies-cżać fundusze m a ło le tn ic h  i  że p ap ie ry  
w artościow re p rz y ję te  będą w w arto  .1 trzech  czw artych  części ceny g ie ł­
dow ej.

P rz y  lic y ta c ji  będą zachow ane ustaw ow e w aru n k i lic y ta c y jn e , o ile 
dodatkow em  pub licznem  ov wie >2e /en iem  n ie będą podane do w iadom ości 
w aru n k i odm ienne. . ..

P ra w a  osób trzecich  nie b e lą  p rzeszkodą do lic y ta c ji i p rzy sąd ze­
n ia  w łasności na rzecz n ab y w cy  te z  zastrzeżeń , jeże li osoby te  przed roz­
poczęciem  p rz e ta rg u  nie, złożą dowodu, że w n iosły  pow ództw o o zw olnienie 
n ieruchom ości lu b  .jej części od egzekucji i że u zy sk a ły  postanow ien i w ła ­
ściw ego S ądu, n ak azu jące  zaw ieszenie egzekucji.

W  c iąg u  o s ta tn ic h  2-ch ty g o d n i przed  lic y ta c ją  wolnp og lądać ., n ie rn  
chom ość w dn i pow szechne od godziny  8 do 18, a k ta  zaś p ąś tęp o w an ia  _egze­
ku cy jn eg o  m ożna p rze g ląd a ć  w; idą Izie G rodzkim  w D ąbrow ie G órniczej.

K o m o rn ik  adowy: S T E F A N  A Ł C H IM O W IC Z .
m a

L 0 .  P . P .

KI MO

EDEN
SOSNOWIEC 
D ęblińska 4 

teł. 10-95.

FILM ZABRO NIO NY PRZEZ H ITLERA  w  NIEM CZECH!!
100 proc. dźw iękow iec śpiew no m uzyczny p. t.:

Coś zupełn ie  now ego! P ro d u k c ja  fra  i :ska. 
R eżyser J u l j a n  D iv iw ie r  tw órca D aw ida G ołdera.

Wkrótce Biała Lilia

PO SADY i PR A C E

Z A K Ł A D  fry z je rsk i „ Jad z ia"  poszuku­
je  p rac o w u ik a  /  k a r tą  rzem ieśln iczą. 
B olesław  pod O lkuszem .
PO TRZEBNE dw ie służące do w szy s t­
kiego. W iadom ość G rodziec, Koścaus :ki 

P iek arn ia ,.
M ALARZA poszukują do robót k lejo­
w ych i olejnych. W iadom ość „F,xpre. 
D ąbrow a.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

M a ry n a ty

Zgubione dokum enty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

JED YN Y  P R Z Y JA C IE L  
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 

T O  O R Y G I N A L N E

JO SE K  PILC  zgub ił tym czasow e ?&. 
św iadczenie w ojskow e, w ydane przez 
kom isje  pobonową w Będzinie.

S Z K O L N E  fo to g ra f je  od 1.50 zł. 3 szt. 
re tu szow ane  w ykonyw a te rm inow o 
M ieszkow ska.' Sosnowiec, P iłsu d sk ie
go 20.___    i
E L IZ A B E T H  A R D E N  — KREM Y I 
P U D R Y  poleca sk ład  ap teczny  M n ury
cy  R e iner. _______  t_________
S P R Z E D A M  p ią k n ą  w ille  w Z ąbkow i­
cach , i a „B asiu li"  w śród  lasów , 17 po 
ko i z w eran d am i, zg ó rą  3.000 m tr . kw. 
zadrzew ionego  p lacu  okolonego rzeką. 
C ena 12.000 złotych. W iadom ość w 
a d m in is tra c ji  p ism a.

Róż

k o n se rw u ją  ty lko  octy S p iessa 
P o s ia d a m y  s ta le  na sk ładzie  ocet stolo 
w y, o raz ocet w inny  sto łow y, sp rze­
daż w yłącznie w S kładzie A ptecznym  
M. Jag ie łło w icza  3_go M a ja  7.

M A ŁŻEŃ STW  O in te lig e n tn e  sogero- 
w ane odda ch łopczyka ładnego  jeózczc 
niechrzczonego  n a  w łasność. O fe rty  
ad m in is trac ja , pod „Jednoroczny ''. 
W ZY W A M  ro b o tn ik a  K am osińsfei go 
W o jc iech a  do odw ołan ia  k łam liw ego  
ogłoszenia na żonę m o je  O lszew ską Zo 
f ję  do trzech  dr. i. P o  te rm in ie  sj raw c 
sk ie ru ję  do sądu. Jó z e f  O lszew ski. 
P O Ż Y C Z K I 10.000 z ło tych  p o trzebu ję  
n a  p ierw szą h ipo tekę m a ją tk u  w arto  
śei 60000. W iadom ość w A d m in is fra . 
cj i  p ism a .
PA N Ó W : J  a n a  D om ina , E u g  nju.;?,a
S łodczyka, H e n ry k a  H eń k a  i Gem

S T A N IS Ł A W  G O ŁĄ B zg u b ił książe­
czkę, w y d an ą  przez P . K . U. Będzin. 
A N T O N I P L E B A N E K  un iew ażn ia  za 
g u b io n ą  książeczkę w ojskow ą, w yda
n ą  przez P . K. U. Sosnowiec. __
A G N IE S Z K A  P O D A S zg u b iła  K siąż ­
kę k asy  chorych , w y d an ą  w B ędzinie. 
(E M A C H  A P F E L B A U M  zgub ił 3 
zł. zaśw iadczenie w ojskow e, k a r tk ę  
z m a g is tr a tu  z z a p ła tą  k a ry . Ł askaw y 
znalazca, zechce zw rócić dow ody do 
a d m in is tra c ji  z a b ie ra jąc  sobie p ien ią-
dfce.' • i ____
D Z IU K O W I JÓ Z E F O W I sk radziono  
książeczkę w ojskow ą, w y d an ą  przez 
P . K. U. Będzin i dw ie leg ity m ac je , 
k rzy ż a  w alecznych i  ozn ak i B iało ru  
sk ie j L itew sk ie j: w ydane przez 2
p. p. leg  jonów .

brzyńsk iego , k tó ry ch  posądziłem  o rre  
kom e p rzyw łaszczei ie  sobie m iic h  P‘Ą 
niędzy, a  z k tó rych  ja k  sobie później 
p rzy p o m n ia łem  zrob iłem  uży tek , naj 
m ocniej p rzep raszam . W acław  k F e­
liks..__________
S K L E P Y  ty ton iow e po leca ją  dobtv, a 
i.d n a k  ta n ie  po 5 i 10 g r. p u d e 'k o  g ilzy 
do pap ierosów : „K ryzysow e - P a se b e ł­
skiego".  ______

iLECZN IC A  chorób  w e n e r y c z n y c h  
skórnych . Sosnow iec, S ienk iew icza 17a 
W izy ta  5 zl.

S K R A D Z IO N O  le g ity m a c ję  r.a broń. 
w y d an ą  przez S ta ro s tw o  B ędzińskie 
na , itn ię  K ap u śc ik  J a n , k tó rą  u n ie ­
w ażniam . "

C Z A JK O W S K I zgub ił p o rtfe l 
z dow odam i o raz  zaśw iadczenie ucz­
n i o w s k i e ,  b ije t ko le jow y n a  p aź d z ie r­
n ik  k tó re  un iew ażn ia . Ł ask aw y  zna- 
tś /e a  raczy  zw rócić z a ^ ry n a g ro d z e n ie m  
R ędzin , O krzei 55.

F A B R Y K A  a r t y k u ł ó w  spożyw czych p j  
t i zebu je  około 10 ty s . gotów ki S ta lą  
posada. Z abezpieczenie. N ad sy łan ie  o- 
f , r i  do aom . p o i  ..Pew na egzystencja". 
ĆHRZE8CIJ A ŃSK1 Z akład  Z e g a rm i­
s t r z o w s k i  precyzy jno  m echaniczny  
W łodzim ierz  N iepoń. b. p racow nik  fi-m  
w arszaw sk ich  i k rakow sk ich  Sosno, 
wiec, u l. C zysta 7. W y k o n y w u je  wszel 
kiego rodza ju  rep e ra c je  zegarków  k ie­
szonkow ych, C hronom etrów , R epctie- 
rów , sztoperów , an ty k ó w , zegarków  k o n ­
tro ln y ch , tachom etrów . N u inera to rów  
różnego ro d za ju , d o rab ia n ie  części pre 
cyzy juych  do w szelkiego ro d za ju  m a­
szyn w edług  ry sunków  lu b  wzorów. T.n 
dow ańie ak u m u la to ró w . W y k o p an ie  so 
lidne. G w aran c ja  trzeeh lc lr .ia

'Obstrukcja. Ś w iadectw a kłiniB dla 
kob ie t p o tw ie rd za ją , że ł a g o d n i e  prze 
czyszcza jąca n a tu ra ln a  woda gorzka 
„Franciszka — Józef : :at >tO!ow ana 
z doskonałym  sk u tk it  „wła#źćza u po 
łożnic.

W ydawca: Helena Monsiorska Druk. Etores Zagłębia*1 Sosnowiec, Teatralna L tel. 4-94, Redaktor odp.: Józef Osfeólsk/


